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Nadchodzi dzień Boży.. 
Najjaśniejszy dzień, jaki ludzkość w dzie- 
jach istnienia swego zapisała, — nuj większe 
święto, jakie społeczność chrześcijańska wiel- 
bi i obchodzi, - rocznica dnia owego, w któ- 
rym Pan nad Pany, ludziom, stworzonym na 
obraz i podobieństwo Swoje, — a złym, a 
grzesznym a skalanym, — zesłał Syna Swe- 
go na odkupienie, na objawienie prawdy i na 
otuchę wiekuistą. f i 1 
Na ciemnym, głębokim nieboskłonie zi- 
mowej nocy zabłysła gwiwzda cudowna i nad 
ubogą stajanką Betleemską zawisła. Zdążały 
do niej króle i mędrce z krain dalekich. przy- 
biegli pestuszkowie z pagórków okolicznych, 
przyszli wielcy i mali, rozumni i prostaczko- 
wie, bogacze 1 wydziedziczeni. N 
A jako przed wiekami. tak samo świeci 
i jaśnieje dzisiaj I świecić bęlzic aż po skorń - 
czenie światów. Szczęśliw, kto stoi w blasku 
jej promieni! Ona wieści, że się narodził 
hrystus Pan, Bóg-Człowiek. Bóz Nauczyciel, 
Bóg-Zbawiciel, który odkupił wszelkie winy 
i na epoce Piotrowej zbudował Kościół Swój, 
a rzekł, iż bramy piekielne nie zwycię- 
żą go. 


* 


* * 


Nadszedł dzień Boży. Zabłysła gwiazda 
Betleemska. 
O gwiazdo święta! "ly stoisz na straży 
Serc skołatanych i zbłąkanych myśli, 
Gdy serce z bolu blnźnić się poważy, | 
Gdy myśl szeregi błędnych kół zakreśli, 
O wieknistym przypominasz cudzie ; 
„W dzień ten Bóg dła was narodził się, ludzie, 
W dzień ten Pan zstąpił między niemowlęta, 
By przejść wraz z wami szłakiem ludzkiej doli, 
By najstraszniejsze poroztywać pęta: 
Wiekowei fałszu i grzechu niewoli. 
Odtąd ctwarta jasna prawdy droga, 
Niech was nie trwoży noc, ni zamieć sroga*. 


n 


. 
* 
O dziwny i niczem niezrównany uroku 
dnia tego! Na ziemi toczy się walka nieu- 
atanna. Jak podczas wściekłej zawiei, woiąż 
edna za drugą przewale się fala gradu i 
iegu, kłębiąc się i kotłując wśród wycia 1 
amagania wichrów. W duszach wre burza 
kądz, pną się nienasycone pragnienia, kola- 
ogą troski, biją bole i zawody. — 
W nieprzerwanem szamotaniu się tłoczą 
się i ścierają się jednostki, stany, ludy i na- 
rody, to o chleb powszedni, © byt znośny, to 
o szych marny, o pióropusz z piór pawich. o 
ierwszeństwo... kiedyż myśleć o „służbie 
żej*? 
Wielka maszyna życia współczesnego w 
działalności swej nieustannej huczy, skrzypi, 
warczy, dzwoni żelastwem kół i sprężyn, zie- 
je skrami palącemi, sypie Żuzlami. Ant chw li 
jek ani momentu wytchnienia, ani se- 
dy spokoju ' , 

= 1 stó przythodąi noo Narodzenia Boże- 
go. Na jedno mgnienie nastaje cisza, spokój 
mkojenie. Każde oko zwraca się ku górze, — 
rozrzewnia się najzatwardzialsze serce — do 
snaje uigi nujnieszczęśliwsze — purpurowy 
płaszcz pychy, sztywne berło egoizmu korzą 
się przed Bogiem pokory 1 poświęcenia. I 
unów doszłyszalnym się staje dla dusz wszyst- 
kich chór aniołów, nad ziemią brzmiąc nie- 
przerwanie: „Chwała na wysokościach Panu, 
a na ziemi pokój ludziom dobrej woli!“ 


* 


O dziwna, z niczem niezrównana Nocy! 
Z tobą od wieków łączy się najgorętszy wy- 
lew modłów dziękczynnych i obrzędów wspa- 
miałość, największa radość i najżywsze we: 


Wilia w podziemiach. 


Cały kraj nasz obchodzi święto wilii 


We Lwowie 


Piątek dnia 25. Gr.dnia 1903. 


CALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


sale. Z tobą kojarzą się najliczniejsze, naj- 
rzewniejsze, najtrwałsze tradycye i zwyczaje 
Tobie lud każdy i plemię, kazdy kraj i, 
dzielnica składa po swojemu z głębi zbożnej 
duszy najczystsze „swych myśli przędze”, 
najwonniajsze swych uczuć kwiaty. To- 
bie śpiewa pieśń zminna i hymn uczony, To- | 
bie kolędy i kantyczki, Tobie jasełek swoj- : 
skość jaskrawa i serdeczna szopek naiwność 
Tbbie na ret te uczty wigilijne, wieczornice. 
gdzie na pamiątkę święta rodziny skupiają 
się żyjące pokolenia krewnych, domowników. 
i ta zieleń choinek i ta dziatwy uciecha. boć , 


przecie to jej święto, najlepiej przez nią od-|q nas rak dobrze, iż 


czute i pojęte, sdy się Dzieciątko Jezus w 
stajence narodziło... 

I tobie kwoli także, Dzieciątko Najświęt- 
sza, iżeś w ubóstwie na świat przyszło to 
wzmożenie się ofiarności, hojności i miłosier- 
dzia. ta dbałość powszechna, aby w dniu tym 
przynajmniej nikt nie był głołny. ani opu- 
SZCZONY, ani zapomniany. | 

Ale nejpiękniejszem chyba bywa Boże 
Narodzenie u nas, na wsi naszej Tam, do 
tych wiosek ı dworów myśl w dniu owym 
uajchętniej ulata, zwłaszcz:. gdy ją z nimi 
łączy drogich wspomnień nić złota. 

A naprzód to ujmujące otoczenie przy- 
rody zimowej. 


„O złmo! twoja piękność sm-tna — uci- 
szenie 
Lasów — i rzadkie słońca złotego promienie 
Czuje dziś... na kształt czaru i na kształt 
uroku, 
Który wszystko ucisza... i pod śniegiem 
chłonie, 


Z miłością bym więc ciche zamieszkał ustronie, 

W okrąg którego puszcza czerni się bez- 
brzeżna, 

A nad nią we mgłach błyszczy Matka Boska 
Snieżna... 


Widzę, — w domach 1 chatach świecą 
się okna i okienka; przy stole, gdzie pod o- 
brasem zasłane siano, łamią się opłatkiem 
starzy i młodzi. Słyszę skrzyp śniegu na dro- 
dze do kościoła. Jak cienie, suną niskich sa- 
nek szeregi, kreślą się niewyraźnie ludzkie 
postacie. A z kościoła bucha jasność i para, 
płynie potężnym chórem ze wszystkich piersi: 
„Anioł pasterzom mówił. .“ 

Potem składają sobie życzenia i powin- 
szowania, Ściskają się i całują; dziatwa i mło- 
dzież o święcie gwarzy, kolędnicy przygoto- 
wują swoje przybory i ubrania.. U piękne, 
rzewne, uroczyste święto! A takie — zda 
się — własne, takie swojskie! Wierzy się 
niemal z ludem, że to tu, na ziemi na- 
szej Pan Jezus się narodził, że to nasz Ma- 
siak Bartek i Kuba najpierwsi do niego 
przybiegli. 


e 


. . 


Staropolskim obyczajem, łamiąc się z 
czytelnikami naszymi symbolicznym opłat- 
kiem myśli i uczuć, ślemy im w dniu dzi- 
siejszym życzenia, im i wszystkim: swoim i 
obcym. Niech nie głuchnie w duszach chór 
pieśni unielskiej, która przed wiekami nad 
stajenką betleemską głosiła chwałę na wy- 
sokościach Panu, a na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli. Niech krzewi się i pleni wszę- 
dzie wszelkie dzieło, w myśl nauki Chrystu- 
sowej w dobrej woli poczęte i z dobrą wolą 
prowadzone, bo ona jest źródłem pokoju, bo 
z miej wypływa zgoda, jednoś., sprawiedli- 
wość, zadatki pomyślności jednostek i społe- 
czeństw. ? 

„Daj nam, Panie, dal 
— wiekuiste śród dóbr 
nam dobrą wolẹ!“ 


ludzkości całej — 
wych dobro — daj 


Hj kolęda! kolęda! 


Kolędy — wyraz ten ma dla Polaka 
znaczenie szczególn.ejsze. Kolędy, to dla Po- 
laka nietylko pieśni śpiewane w c.asie 
świąt Bożego Narodzenia — to coś dziw- 
ni swajskiego, rodzimego, to jedna z na- 
szych pamiątek narodowych. Przyszły do 
nas kolędy z Zachodu — to prawda; ale 
ta roślna z pod inuegu nieba przyjęła się 
wytworzyła nowy 
typ, ztąd też słuszne możemy kolędy na- 
sze uważać ża wytwór specyficznie polski. 
Inne narudy takich kolęd nie mają Ma- 


ja pieśni na Boże N rodzenie — nie mają 
kol ed. 

Odczuwamy t> silnie, gdy nas losy 
rzucą na obczyznę — bez kolęd Święta 


Bożego Narodzenia tracą dla nas większą 
„ość togo uroku, który mały w domu. 
Pudoba się nam i chętnie słuchamy „Mi 
umit chreriea* albo „Stille Na ht, heilige 
Nacht“, ale te pieśni, choć piękne, nie są 
kolędam : Nam w oezasie świąt Bożego 
Narodzenia potrzeba koniecznie kolędy pol- 
skiej — tej pieśni raz wesołej, drugi raz 
rzewnej, raz wzniosłej, drugi raz nawet 
rubasznej, tej pieśni, w której pastuszko - 
wie betlejemscy mają imiona Stacha i Wa. 
cha, Kuby i Kazimierza, w której szopka 
betlejemska taka podobna do zwyczajnej 
naszej chłopskiej szopy, w której cała 
przyroda z egzotycznością Wschodu nie 
ma niec wspólnega, bo to przyroda polska 
— pieśni, której melodya staroświecka 
tak żywo nieraz przypomina takt i na- 
strój uroczystego poloneza... 


* 


Noc była uroczysta. Roje gwiazd 
świeciły na niebie, mieniąc się różowo i 
błękitnie. Blask księżyca barwił na zielo 
no całuny śnieżne miedzy fortecą a nie 
przyjacielskim ubozem. Wiatr nie wiał i 
tau byi wissa! jakiej ud pouzątku o- 
blężenia pod tym klasztorem nie by 
wało. | 

O północy żołnierze szwedzcy usły 
szeli płynące łagodnie z wyniosłości tony 
organów, potem głosy ludzkie dołączyły 
się do nich, potem dźwięki dzwonów i 
dzwonków. Wesele, otucha i wielki spo- 
kój były w tych dźwiękach i tom większe 
zwątpienie. tem większe uczucie niemocy 
ściągnęło serca szwedzkie, 

Żołnierze polscy z pod komendy 
Zbrożka i Kuklinowskiego, nie pytając o 
pozwolenie, szli pod same mury... pozwolono 
im stać blizko przy murach. Oni też ze- 
brali się całą gromadą. Jedni poklękali na 
śniegu, inni kiwah żałosnie głowami, wzdy- 
chając nad własna dola, albo bili się w 
piersi, ślubując sobie poprawę a wszyscy 
słuchali z rozkoszą i ze łzami w oczach 
muzyki i pieśni, wedle starożytnego zwy- 
czaju śpiewnych. 

Tymczasem strażnicy na murach, któ- 
rzy we mogli być w kościele, chcąc soe 
bic ową stratę wynagrodzić, poczęh także 
śpiewać i w krotce rozlegała sie po ca- 
łym okregu murów koleda: : 


„W żłobie leży, 
„Któż pobieży 
„Kolędować małemu“. 


kd 


Przytaczamy na uroczystość uiniej- 
874 i jutrzejszą ustępy z pięknej rozprawy 
dr. St. Dobrzyckiego, umieszczoną w 0- 
statnim zeszycie „Przeglądu Powszechne- 
go“ o najdawniejszych kolędach polskieh, 
tudzież ustęp z obrony Uzęstochowy w 
„Potopie*. 

Ta żywa wiara, która stworzyła prze- 
cudne kolędy nasze, ta żywa wiara, któ 
ra te pieśni. ducha ich przetopiła na ży 
wy ogień niepokonany w sercach narodni 
ia żywa Wiara, co broniła Qzęstochowy, 
a nas, w dobie straszniejszych stokroć 
„potopów”. ciągle na,awa siłą, której ża 
dne potęgi piek'elne vie zmogą, ta Wiara 
żywie w nas. 0, niechajże staiecznie w 
nas żywie, niechaj się wzrasta, rożidaza 
w sercach i głowach, w myślach i u- 
czynkach naszych! A. spełm się to. co 
pod Częstochowa się spełniło: 

Bramy klasztoru otwarły sią szeroko, 
jak zwyczajnie bywały przed wojną 
otwarte; jeno wszystkie dzwony biły, biły, 
biły.. a owe głosy tryamfu leciały w dal 
i słyszała je cała Rzeczpospolita. 

Snieg zasypywał ciągle ślady Szwe- 
dów... Sam ksiądz Kordecki miał mszę 
dziękczynna, a tłumom ludzkim zdawało 
się, że to biały anioł ją odprawia. I zda- 
wało się także. że duszę wyśpiewa w tej 
wotywie, lub że z dymami kadzideł unie- 
sie się ku górze i rozwieje Bogu na 
chwałe. 

Huk dział nie wstrząsał już murów 
ani szyb w oknach, nie zasypywał kurza” 
wą ludu, nie przerywał modlitw, ani tej 
dziękczynnej pieśni, którą wśród uniesie- 
nia i płaczu powszechnego  zaintonował 
stary przeor: 

„Te Deum laudamus !* 


Sprawy zagraniczne. 
„Welche Wendung‘ 


Cieszyć się ze smutków wroga, rzecz to 
bywa ludzka, Ale chrześcijańską nie jest, ani 
też jest pożyteczną, bo na lekkomyślne drogi 
zwodzi. To też porównując stan Włoch a 
Niemiec, nie własnej dogadzamy ansie, ale 
podnosimy prawdę, którą wyjawiają pruskie 
iobce dzienniki niemieckie, ciałem i duszą od- 
dane Berłinowi a przyjaźne oraz Włochom 
nowoczesnym. 

Dziesięć lat temu! Po raz pierwszy dzi- 
siejszy minister prezydent włoski Giolitti pia- 
stował wówozas ten urząd i z pierwszym bu- 
dżetem wystąpił minister skarbu Sonnino. 
Preliminarz wykazywał sto _ siedmdziesiąt 
siedm milionów lirów (franków) niedoboru, 
tudzież nowe podatki w sumie dziewięćdzie- 
sięciu milionów. 

Powstała w parlamencie i w narodzie 
burza i zmiowła gabinet rychło, jak dojrzały 
liść jesienny. Cóż był winien gabinet, że taką 
sukcesyę objął w chwili, gdy kraj upadał pod 
ciężarami przesilenia ekonomicznego, gdy a- 
żyo dochodziło do 20 proceni, gdy długi ka- 
mieniem przyszłość kraju obarczały! 

W dziesięć la: potem welehe Wendung 
durch Gottes Jügung! -- znowu piastuje Gio- 
litti urząd ministra prezydenta a minister 


| godziny już szala w głąb ziemi schodzi, pra- 
| cujący lud w ziemię spuszczając. W budyn- 
| ku szybnym rojno, gwarno, wesoło Zupy na- 
sze nie mają nic wspólnego z niemiecką fa- 
bryką a nawet z szabłonową przeciętną euro- 
pejską kopalnią Archaiczne tu. chwała Boga, 
stosunki. 

W Wieliczce i Bochni do dziś dnia nie 
istnieje typ robotnika-proletaryusza robotni- 
ka — nędzarza, Górnik bocheński, to mie- 
szezanin. to obywatel, to zamożny niekiedy 
rolnik. Ważnem jego zajęciem praca w ko- 


i rem, gd ierwsza gwiazda „zabłyśnie palni Daje ona utrzymanie, daje emerytu- 
Sa: obis, jain Eo polscy górnicy mają | rę. Ale zajęcie to nie jest jedynem sani 
przywilej obchodzenia wilii rano. Zwyczaj | głównem. 


ten istnieje od niepamiętnych czasów ; starzy 
górnicy z nst dziadów 1 pradziadów 0 nim 
słyszeli; o początku tego obchodu nikt nie 
wie, to tylko pewne, że już za czasów Rze 
s A polskiej zwyczaj ten istnim, xa- 
piski wieliekich i bocheńskich żup wspomi- 
nają o nim. ] 

Pan warcebnik bocheński (mówiąc dzi- 
siejszym językiem: inżynier mierniczy) Za- 


prosił mnie na wilią. Wstałem 0 czwartej 
rano, na polu zaspy straszliwe, tam, gdzie 
była droga, wały śniegu leżą, zawieja chce 


porwać człowieka, przez Śnieżyce i zaspy 
trzeba się 'rzedzierać do szybu „królewskie- 

u. Przez okna żupnego budynku jarkie 
Świawa widać gromady górników już się 
tam zeszły. maszynista wstał o północy, 
w kotle zapalił, maszyn; w ruch puścił, od 


NaGwiazdke i Nowy Rok 


Z EO 


pracownia 


(rnatów. kościele 


Każdy z górników ma kawałek pola 
każdy ma, jeśli nie mieszczański dom to przed- 
miejską chałupinę. Kruszak rano sól rąbie, 
wozak sól zwozi, popołudniu wychodzi na 
świat, aby siać, orać i ziemię uprawiać. Kto 
był we fabryce pruskiej, widział zgromadzo- 
ną czerń włoskich nędzarzy, kto poznał cięż- 
ką, jakby przesyconą piorunową elektryczno- 
ścią atmosferę fabryczną, na którą zkłada się 
wyzysk speknlanta z jednej niez .dowole- 
nie zaś i bunt z drugiej strony, ten ze zdzi- 
wienie . patrzeć będzie na pogodne, dobro 
duszne. spokojne naszych gwarectw twarze. 
Tu nie ma typowego europejskiego krzywdzi- 
cie £ I krzywdzonego, tu nie bije się kapita 
lista ze socyalistą, tu obywatel zawarł ze 
„skarbem* umowę, która nie wywołuje żalu, 
ul goryczy. 


zw U 
| 


Nie lubię trudnić się prorokowaniem, | gości do izby żupnej, gdzie okrywają nas 


niech mi jednak wolno będzie wyrazić zda- 
nie, że w przepowiadaej przyszłej rewolucyi 
socyalnej polskie nasze gwarectwa udziału nie 
wezmą i 

Górnik nasz nie chce się „dzielić*, bo 
on ma płacę, ma sól, ma emeryturę -- nade- 
wszystko zaś ma chałupę i rolę — tę świętą 
ziemię. kt*rej rękami. pazurami się trzyma. 
Jeśli kiedy nastanie socyalistyczny raj, to on 
by ziemi może wziął. o oddaniu jej jednak 
do „podziału lepiej z nim nie gadeć. 

Szyb „Sutoris*, którym w ziemię poje- 
dziemy. jest zaprawdę jednym z najstarszych 
zabytków w Polsce. Maryackiego kościoła na 
świecie nie było, szyb ten już był, katedry 
na Wawelu nie było jeszcze, a szyb .szewca* 
istniał. Pergaminy miasta Bochni mówią, że 
powstał on w XII wieku. zapiski kronikarzy 
polskich przeczą temu, podają daleko wcze- 
śniejszą datę. 

Wszak Bolesław Chrobry. założywszy o- 
pactwo w Tyńcu nadaje zakonnikom prawo 
pobierania soli. Przecie w Tyńcu pod Krako- 
wem nie może być mowy o innej, np. mor- 
skiej soli, jeno wieliekiej lub bocheńskiej. 

Jak za wieikiego. chrobrego Piasta te. 
szyb stał, tak stoi do dziś dnia, zwozi ludzi, 
wywozi sól; oto lina syczy, jedna szala 
wybiega na świat, druga szala górników na 


długie białe płaszcze. aby od błota i wilgoci 
ochronić. Przyszła wreszoie na nas kolej; 
wstąpilińśmy na szalę. Newroza i dreszcz prze- 
chodzi przez krew, zadrżała szala, ruszyła się, 
jakby grunt pod nogami się osunął -- je- 
dziemy w ziemią. 

Nie mogę powiedzieć, żeby jazda ta 
w bezdeń należała do zabaw przyjemnych. 
Wyprawa szybu w oczach się miga, szala z 
szybkością pociągu leci w przepaść. Wody 
zaskórne błyszczą się w Świetle kagańców, 0 
chwilę zaczerni się jama jakaś, to pustka, 
lub stary opuszczony kurytarz. I nie ustaje 
wrażenie, jakby się podłoga z pod stóp osun- 
wała. Kto byl podczas burzy morskiej na o- 
krecie, ten zna to wahanie się statku: raz 
pokład niesie człowieka do góry, coraz bar- 
dziej w górę, aby znagła spaść wtedy, gdy 
statek olbrzymi bałwan wody przepłynął. Tu 
w szybie solaym ciągle i ciągle trwa owo 
spadanie na dół. Ciemność, brudne dymy 
świateł, szala ślizgająca się po drewnianych 
szynach, ślizami zwanych, szeleszczenie za- 
skórnych ciekących wód, stanowią resztę 
strun tego denerwującego akordu. Na licach 
„gości“ widać zaniepokojenie i newrozę, gór- 
nicy jeno są w swym żywiolie weseli, nawet 
rubaszni. 


Oto pan 


warcabnik jest przy świętej 


wilią zwozi. Przyszedł ksiądz kanonik, Boga | wili w wybornym humorze. aby do reszty 


kościelny niesie złoty kielich i 
łyszczące szaty mszalne, starejsi wiodą 


polecamy magazyn sa.óżytsie znany 
-egramistrzowsko - jubilorsk 
1 wszelkich artystycznych haftów ręcznych 


M. Komoniewskiej i J. Głuchowskiej 


we Lwowie ul. Akademiaka 1. 13, 


poleca 


| 


mień wybuchnął 
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CENA OGŁOSZEŃ: Cgłoszonia zwy- 
czajne nx jednoszpaltowy wiersz drobnym Gmi 
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Luzzatti przedsta wia bndżet. uwieńczony nad- 
wyżką 64 milionów. po pokryciu wszelkich 
wydatków gospodarstwa państwowego wla- 
sneimi państwa dochodami a nie pożyczkami. 
Po pierwszy raz oświadcza włoski minister 
skarbu, że fundusze na spłatę kuponów renty 
włoskiej wzięto z gotowych zapasów kago- 
wych a nie z zaliczek na rok następny — 1 
g dumą dodał, że także budżet przyszłoroczny 
wykaże nadwyżkę. A kelner włoski nie bar- 
dzo chętnie przyjmuje złoto. : 

Dziesięć lat temu, skarb niemiecki tak 
oplywał w pieniądze, że poprostu nie wiedzia 
no, co-z niemi robić. I obfitość ta uderzyła 
na mózg wladcy. Przyklaskując cesarzowi, 
jęły się nie tylko Prusy, ale w ogóle Niemcy 
weltpolityki, — Anglia, Rosya, Francya w 
jedną zebrane potęgę nie byłyby ważyły się 
nosić z takiemi aspektami jak same Niemoy. 
Teraz wystąpił minister skarbu Rzeszy (u- 
myślnie powołano snać na tę posadę już nie 
Prusaka, ale Bawarczyka) z budżetem niesły- 
chanie smutnym  Foprostu „nędza finansowa 
(Frnanzelenaj opanowała finause Rzeszy i fi- 
nanse państw jej poszczególnych. 

Konstytuvys: Rzeszy wyrsżnie zabra- 
nia pokrywania wyda:ków bieżących po- 
życzkumi. Ale gdy nagle stanął „olbrzymi 
rozkwit ekonomiczny. gdy przez dwa lata 
się wamagał a obecnie bardzo leniwie się na- 
prawia upadek przemysłu i handlu, więc też 
c nowych podatkach myśleć było niepodobna 
— użyto kłamstwa i pod formą „pożyczek 
dodatkowych* poczęto pożyczonym groszem 
opędzać wydatki zwyczajne. Budżet zeszło- 
roczny wymagał T2 milionów marek takiej 
pożyczki, a wnissiony teraz 60 milionów ? 
Welche Wendung durci Gotte: Fiigungi 

W roku 1571 otrzymała Rzesza pięć mi- 
liardów kontrybu-yi wojennej od Francyi 
obecnie doszła trzech miliardów marek długu 
— i na tem nie koniec. bo też i długi po- 
szczególnych państw niemieckich do kilku 
miliardów doszły. 

Całą zaś winę składa ogół na weltpoli- 
tykę cesarza Wilhelma II. — a przecie ten 
cesarz tyle się zasłużył choćby swoją mową 
malborską | . Welche Wendung durch Gottes 


Jügnng! 


Z Watykanu. 


ktzym 19. gradniw. 
Strażacy watykańscy. Biblioteka Leona XIM 
Nowe Oratoryum Perogi ego. Kosciół Paulinów 
w Rzymie. 


Jestem pewien, że państwo papieskie, 
gdyby je przywrócono Kościołowi tyłoby w 
obecnych czasach jednem z najlepiej uorga- 
nizowanych. Nie mówię o zasadach etycz- 


nych, na którychby się ono opierało, bo to 
się samo przez się rozumie, ale © tem, że 
wtenczas wszystko, co świat katolicki ma 


najlepszego, rzuciłoby się pod sztandar par 
piega, niejeden z wynalazców ofiarowałby 
swój wynalazek Kościołowi, wszelkie ul :psze- 
nia pod względem administracyi. komunika- 
cyi, wojskowości, amunicyi itd. pierwsze by- 
lyby w Watykanie. Dowodów na to mamy 
dosyć. Codzień prawie Watykan otrzymuje 
jakąś otertę, tylko, że jak na teraz, korzystać 
z nich nie można. Tymi dniami znów, z po- 
wodu ostatniego pożaru w Watykanie, nieja- 
ki p. Fuhrmann ofiarował papieżowi swój no- 
wy przyrząd do gaszenia ognis, składający 
się ze zbiornika we formie iejka, napełnione- 
go wodą i kwasem karbolowym, które wy 
rzucane zapomocą bardzo pojedynczej pompy, 
w tej chwili wszzlki gaszą pożar. Dnia 12 
bm. o godz. 3 popołudniu robiono tedy do- 
świadczenia z tym nowym przyrządem. Na- 
przód podpalono szopę z mnóstwem niepo- 
trzebnych gratów, oblanych naftą, a gdy r" 


z całą siłą i wzniósł 


w | fach, o leceniu w przepaść, © zgonach i roz- 


biciach sią, gdy zaś własnego dowcipu juź 
mu zabrakło, przypomniał sobie facecye, za- 
słyszane od innych, 
Pytam się gu: 

Czy taka lina czasem się urwie? 
— No, nie tak często, jakby pan myśiał 


Jeśli zmurszała i stara.. 


Czy my jedziemy na nowej linie? 
Ma ośm lat. 

A jak długo używa się jednej liny? 
Najwyżej cztery i pół roku. 

Co Pl Hę P! 

_ — Uspokójcie się panowie, ta lina może 
się nie urwie. Wczoraj trzeszczała okropuie i 
rwała się, to też skoro tylko wyjedziemy, od- 
mieni się ją na nową. 

— Pana się żarty trzymają. 

— Wcale nie żartuję. Umyśinie na sta- 
rej, potarganej linie jadę. 

' ` Jak to? To nie Żart?! 

— Wcale nie. Wiesz pan przecie o tem. 
że gwarectwo nasze jest w wiecznym zatar- 
gu z towarzystwem ubszpieczeń na życie, 

— No, to cóż z tegò? 

Otóż ag a ubezpieczyłem się na 
czterdzieści tysięcy. Pojmujesz pan tedy, ż 
jeśliby ta lina... niby nrask .. > pe” 

To pan zginiesz! 

— Ale ich ze złości dyabli wezmą |! Będą 


zgnębić i tak już przerażonych gości, zaczy- | zaraz musieli zapłacić... 


na opowiadać niestworzone rzeczy o katastro- 


JUKIANA DĄBROWNKIEGO 


LWÓW, 
ul. Hetmańska 4. 


mor RR SSE AYO a S a a WORA O 
ornaty, kapy, dormalmatyki, chorągwie, baldachimy, Diyvedya, tuwalnie, czdo! ne stuły. sukienki ua cyborium, 
wszelką bieliznę kościelną itd. od najtańszych do pajdroższych. Restaurowanie gobelin, makat, pasów stuc- 
kich i wszelkich starych haftów — każdy haft z naszej pracowm jest tylko ręczny i prawdziwie artyst, - 
cznie odrobiony, polecamy również: jedwabie, włóczki, złoto, kanwy i wszelkie przybory do haftu. 


dość wysoko, pompierzy watykańscy uga- 


sili ten zaimprowizowany pożar w mgnieniu | kup 


oka. Doświadczenie to powtórzono po raz 
drugi z tym samym sithit, poczem papież, 
który się temu z loży trzeciego piętra przy- 
glądał, wróci: do swoich komnat. Pozostali 
tylko kardynał-sekreiarz stanu i inni dygni= 
tarze dworu papieskiego, w których obecno- 
ści podpalono komin na dachu i jedną z plat- 
form oblaną amołą i innymi płynami, łatwo 
aapalnymi. Wszystkie trzy doświadczenia u- 
dały się doskonale. 

O 40 milionach, które podobno kardynał 
Gotti miał wręczyć papieżowi i o drugich 10, 
które miały się znaleźć w bibliotece, rozpisują 
pisma liberalne najrozmaitsze baśnie — z całej 
tej sprawy to tylko jest pewne, że z rozkazu 
Piusa X. zrewidowano prywatną bibliotekę 
Leona XII, złożoną z dzieł i broszurek, da- 
rowanych mu za jego pontyfikatu, a tow tym 
oelu, aby duplikaty i mniej wartościowe ksią- 
żki uno a e ogromne kosze dru- 
ków otrzymały seminaryum hiszpańskie i no- 
wo założone kolegium Leonianum, które po- 
wstało z dawniejszej „Scuola Apostolica.“ 
Lepsze dzieła oddano publicznej bibliotece 
watykańskiej — a w archiwach umieszczono 
brewiarz, z którego się modlił śp. Pius IX. 
Wiele biedniejszych kościołów rzymskich i 
włoskich otrzymało również aparaty i bieliznę 
kościelną po śp. Leonie XIII. 

Niewyczerpany ks. Perosi napisał znów 
nowe oratoryum pod tytułem: „Sąd ostate- 
czny*, „ll Giudizio universale“. A za namową 
swych wielbicieli i przyjaciół nie wykona go 
za granicą, lecz będziemy mieli je w Rzy- 
mie 1 to prawdopodobnie już w miesiącu sty- 
ezniu r. p. 

idąc z Pincio przez Via Sistina i Quattro 
Fontane ku S. Maria Maggiore, widzimy po 
ok stronie blisko przy bazylice, coś w ro- 

zaju kościoła — ale z napisem: Istituto d” 
Igiene*. Rzeczywiście jest to dawniejszy ko- 
ściółek pod wezwaniem św. Pawła Eremity, 
od którego wywod-'ą nasi częstochowscy Pau- 
lini swój początek. Przy kościółku tym był 
klasztor Paulinów i prokurator, który wykc- 
nywał w Rzymie wszystkie zlecenia dla swo- 
ich konfratrów polskich i węgierskich. Przy 
zaborze Rzymu skonfiskowano ten kościół i 

rzemieniono go na salę anatomiczną i do- 

wiadczeń nad zwierzętami a śliczny oł- 
tarz marmurowy sprzedano O0. Zmartwych 
wstańcom do ich kościoła przy San Sebastia- 
nello. Obecnie tedy przypomniano sobie, że 
przy owym kościółku Paulinów jest jakaś 
fondacya papieska i konserwatoryum, więc 
rząd nie mógł go zabierać — potem w tych 
stronach nie masz blisko innego kościoła pu- 
blicznego — a po trzecie ludność mieszkająca 
w pobliżu tego studyum anatomicznego, nie 
może wytrzymać z powodu ciągłych wrza- 
sków i wyć zwierząt, nad któremi robią się 
doświadczenia. Starają się tedy, aby kośció 
łek znów otworzyć i odprawiać w nim nabo 
żeństwa. Możeby nasi Paulini ze Skałki lub 
Jasnej Góry pokrzątali się około tej sprawy 

xk 
x a 


Kronika. 


Lwów, dnia 24. grudnia 1903. 


Kalendarzyk. 

W piatek 25. grudnia Narodzenie Chrystusa P. 
= r. kat. Spirydyona. — Kal. słow. Grzmisiawa. 

Wschód słońca 7:57, zachód 404. 

W sobotę 26. grudnia Szczepana. — Gr. kat. Ew- 

a, — Kal. słow. M róciwoja. 

Wsohód słońca 7:58. zachód 4'05. 

W niedzislę 27. grudnia Jana Ew. — Gr. kat. Ftyr- 
© M — Kal. słow. Radomyśla. 

Wsohód słońca 758, zachód 4-06. 

W poniedziałek 25. gradnia Młodzianków M. M — 
€©z. kat. Jelowietya. — Kal. słow. Godzisława. 

Wschód słońca 7:58, zachód 407 

wę wtorek 29. grudnia Tomasza B, — dr. kat. 
ah Pr. — "al. słow. Gosława. 

Wschód słońca 758, zach. 4'8. 
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Chwała Bogu na wysoko- 
ściach, 

pokój ludziom 

dobrej woli. 


Pieśń ta, która powitała Jezusa u Jego naro- 
dzin, jest jakby piękną wstęgą, łączącą niebo i 
ziemię. 

Rosbrzmiewa w niej potężna melodya dziękczy- 
nienia ómiertelnych za zesłanie im Bożego Syna — 
spływa wraz z nią do sero grzesznych ukojenie, po- 
«echa, nadzieja. 

Pokój ludziom dobrej woli! 

Zasłuchani w tę pieśń, rapatrzeni w Gwiazdę 
betleemskę, wznosimy ducha naszego po nad rozłogi 
cierpieniem usłanej doli naszej i ufamy, że i na nas 
spadnie promień tej Gwiazdy Boskiej, zwiastującej 
teką radość ludzkości i że nam rozświeci ciężką łza- 
wą dolę. 

Ciężką i łsawą jest dola nasza, ale nie upadać 
nam na duchu, lecz niezachwianie wierzyć i ufać 


a na ziemi 


Jedziemy i jedziemy, zwolniła wreszcie 
szala, elektryczne dzwonki terczą, skończyła 
się wreszcie ta okropna droga. Uszykowała 
się drużyna w pochód, idzie po drewnianym 
chodniku „gęsiego*, oświecają drogę „świe- 
ozni“, huśtają się na żelaznych łańcuszkach 
aaarne górnicze kagańce. 

Dziwna droga. To prowadzi zbudowa- 
mym z drzew kurytarzem, to w kamiennej 
ealiżnie kuta, to iły podmarowane cegłą, pod- | 
parte słupami. W caliźnie kamiennego iłu 
zaświeci się czasem jakby brylant rosy, to 
sól tak świeci. ldziemy w dół schodami, to 
snowu wznosimy się w górę, przechodzimy 
„działa”, na których sól robią, to znowu 
pustka, gdzie przed wiekami sól kopano. Gdy-, 
by w jedną linię wyciągnąć te chodniki, wy- 
nosiłyby dziesiątki, może setki kilometrów. Są 
tu miejsca takie, na których od kilkuset lat; 
ludzka noga nie postała, to .stare góry“. 

Kopano tam za Piastów i Jagiellonów, 
wyczerpano sól, zostały olbrzymie pieczary, : 
wyboje i jaskinie. Drogi, które do nich wio 
dły, opuścił człowiek, zaniedbał je, ziemia się 
epłazi, kamień „siada“, ścisła się calizna 1 
wejście zatamowała. Oświecono kagańcem 
ciemny, wąski otwór, tak mały, że ledwo je- 
den człowiek wcisnąć się weń może. Nikt 
tam nigdy nie wchodzi, wejście tam górnikom 
nawet karą zagrożone. Tam są stare góry, 
am są przepaście, tam piastowskie kopalnie, 
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nam trzeba, że Ten, Który świat odkupił i nas od- 
i. 

Odkupił On, Syn Boski, świat przez miłość, 
poświęcenie i cierpienie. 

Więc i dla nas tylko z tych źródeł może wy- 
płynąć odkupienie. 

Kochajmy, leez kochajmy prawdziwie ołtarze 
ojców naszych, naszych ojeów dzieje i język. 

Miłość, to zaparcie się siebie dla osiągnięcia 
stawionego sobie celu. 

Oto zapierajmy się dla naszego odkupienia 
wszystkiego, c) jest złem, a pracujmy nad sobą w 
najwyższem poświęceniu, abyśmy dźwigali się z upa- 
dku, abyśmy odzyskali stanowisko utracone, 

Jeżeli cierpienia Bóg nam zsyła, uważajmy je 
za zadatek lepszej przyszłości. przecież i Boska 
Dziecina cierpiała, a jednak dopięła celu: odkupiła 
świat! 

Przejmujmy się temi myślami i doskonalmy 
się — a wierzmy i ufajmy! 

Wszystkim naszym czytelnikom i przyjaciołom 
przesyłamy serdeczne 

„Wesołych Swiąt:, 

Choinka. Wysmukłe drzewko, na nim trochę 
świecidełek i świeczki płonące. Tylko tyle. A je- 
dnak — idzie to za człowiekiem w świat, idzie, 
jako wspomnienie dni dziecięctwa, jako pamiątka, 
wyniesiona z domu rodzicielskiego. 

I życie nie zaciera tych wrażeń. Przeciwnie, 
w złej doli człowiek uczy się je cenić i szuka w nich 
oparcia. To jego poezya. Choinka, star pieśń kolen- 
dowa, ciepło serdeczne wieczoru wigilijnego, kiedy 
bliscy i kochani stają się sobie jeszcze bliżsi, jeszcze 
drożsi, cały nastrój świąteczny, pełen drobnych 
szczegółów, które wiążą się razem w obraz przesy- 
cony błaskiem i ponętą szczęścia — to wszystko 
jest jak muzyka cicha i przytłumiona, której tony 
śpią gdzieś głęboko w duszy, pod pokrywą później- 
szych uwarstwień i — odzywają się raz do roku 
wspomnieniem. To wszystko jest takie jak klamra, 
która spina życie nasze dzisiejsze z przeszłością, bo 
wtedy zwyczaj i obyczaj starodawny, to, co zapo- 
mniane, odrzucone, wyparte przez inne czasy i inne 
prądy, nagle nabiera barwy i jakiemś echem dale- 
kiem, idącem skróś całe szeregi pokoleń, wstaje w 
zbiorowej duszy społeczeństwa. Czujemy wówczas 
imimowoli, że bliscy jeszcze jesteśmy tym, którzy już 
dawno odeszli. I w tem tkwi urok i znaczenie 
świąt. 

A przecież odbiegamy coraz bardziej od ich 
obchodu, przekazanego nam tradycyą. Coraz proza= 
czniej je spędzamy. Coraz bardziej bagatelizujemy 
to, eo stanowi ich istotę — nastrój. A idzie tu nie- 
tylko o ueztę wigilijną, o parzystą czy nie parzystą 
liczbę osób przy niej, o jakość i dobór potraw, ale 
o to skupienie duszom, o to święto rodzinne, o to 
tchnienie Miłości, które z promieniami gwiazdy 
pierwszej spływa pod każdą strzechę w wieczór wi- 
gilijny. Tego coraz mniej w naszych rodzinach, 
wśród naszej inteligencyi współczesnej, wśród ludno- 
ści wielkomiejskiej. I to jest źle, bo odbieramy przez 
to przyszłym pokoleniom to jasne i czyste Źródło 
wspomnień, z którego sami jeszcze pijemy i pijemy 
tak chętnie, mimo pozornej obojętności. Pielęgnujmy 
więc stary i piękny zwyczaj dla dzieci naszych — 
urządzajmy im choinki, śpiewajmy z niemi kolendy 
wprowadzajmy pod dachy nasze poezyę i nie skąpmy 
jej biasku młodym duszom, zanim je świat i życie 
swoim chłodem owioną. 


Co oznacza strucia? Jak „kutia“ ruska 
jest symbolem nieśmiertelności i raju, który czeka 
sprawiedliwych (mak symbol śmierci, pszenica zmar- 
twychwstania, miód słodycze raju), tak też pięknym 
symbolem jest strucla, bo splotami swemi przypomi- 
na powijaki, któremi Matka Boża powijała w Betle- 
jem Dzieciątko. Dlatego na Wielkanoc nie piecze się 
strucli, 

„Boże drzew k u*— powiadają, że przyszło do 
nas z Niemiec. Że się z Niemiec na Zachód rozniosło i to w 
ostatnich czterdziestu latach, jakoź w tym czasie do- 
piero w Nieinczech się rozpowszechniło — to prawda, 
Ale polskie Boże drzewko rdzennie się różni od nie= 
mieckiego. Niemieckie wyrasta z ziemi w górę, jest 
pomysłem czysio ziemskim, zrobiono zeń czystą za- 
bawkę dla dzieci, bez gwiazdy u góry, pozbawionym 
wszelkiego związku z uroczystością wilijną, tak iż 
nawet bogaci żydzi niemieccy w to drzewko się ba- 
wią. Polskie Boże drzewkc, jak dobrze pamiętają 
starzy — a może ono jeszcze się do dzisiaj miejsca- 
mi zachowało —- jest uczepione u powały i przed- 
stawia gałąż drzewa rajskiego, pochylającą się ku 
wiernym na ziemi, złote jabłka i orzechy rodzącą. 
Pod „wiechą wilijną* zwisa gwiazda z opłatka wy- 
cięta. 

s Polski stół wilijny jest pod obrusem zasłany 
sianem z warzywami po brzegu, a po kątach izby 
złocą się snopy zboża. Ogółem zwyczaj polski różni 
się od niemieckiego, jak niebo od ziemi, 


Następny numer Gazety Narodowej wyj- 
dzie z powodn Swiąt Bożego Narodzenia w ponie- 
działek o 6: wieczór a prenumeratorowie zamiejscowi 
będą mogli odebrać go na swoich pocztach we wto- 
rek rano. 

Biura Administracyi będą jut:zejszej niedzieli 
otwarte od 9 do 11 rano. 
Cesarz wyjechał dziś rano do Wałlsee, gdzie 
przepędzi święta w gronie rodziny areyks. Franc. 


które dziś pustką stoją. Zaprowadził nas ap 
warcabnik do starego, przedwiecznego szybu ; 
niegdyś łączył on żupę ze światem, tędy wy- 
wożono sól, za dawnych czasów porzucili go 
ludzie, zabili jego otwór drzewem, czas zrobił 
resztę, zdusił szyb, skręcił cembrzyny, oto 
przed naszemi oczyma ogromna plątanina po- 
kręconych, skamieniałych pni dębowych w 
miejscu, gdzie niegdys za Rzeczypospolitej 
był szyb. | 

Zbliżamy się nareszcie do miejsca, które 
wielkiem światlem płonie, to kaplica świętej 
Kunegundy. Kościół w podziemiach, kościół 
200 metrów pod powierzchnią ziemi!! Skle- 
pienie jego z calizny skalnej, kegańce górni- 
ków iskrzą się w dyamentach soli, ołtarz cały 
ze soli, posągi świętych z kryształu solnego. 
Płoną tu dziesiątki świec, pali się sto kagań- 
ców. dziwne zaprawdę wrażenie. Tak musiały 
wyglądać katakumby grobowe, w których się 
pierwsi chrześcijanie modlili. A nad nami 
rozjarzył się ogromny kryształowy kandelabr 
ze soli, ognie świec migocą się, padł promień 
na pryzmat minerału i światło w tęczowe 
barwy rozłożył... 


Wyszedł ksiądz kanonik ze mszą świętą, 
zagrała wyborna górnicza kapela. Dziś jedy- 
nie kolendy greią. Z piszczałek, fletów, trąb 
i miedzianych blach potężny strumień harmo- 


NB A Z ZZ O O ZE 


Salvatora. W poniedziałek wieczór powróci monarcha 
do Wiednia. 

— Namiestnik hr. Andrzej Potocki przepędzi 
święta w Krzeszowicach a do Lwowa powróci w 
sobotę. 

Pani namiestnikowa zaś z powodu choroby 
swej matki, ciężko dotkniętej ostatnim ciosem, pozo- 
staje we Lwowie przez dni świąteczne. 


Odznaczenia. Ambasador hr. Dubsky i ge- 
nerał-major Horszt mianowani doźywotnymi członka- 
mi izby panów. 

W uznaniu pełnej zasług działalności z okazyi 
klęsk elemeutarnych w lecie b. r. nadał cesarz rad- 
cy dworn i delegatowi namiestnictwa w Krakowie, 
Fedorowiczowi, krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa, dalej staroście w Dąbrowej Czepielewskiemu, 
burmistrzowi Podgórza Marjewskiemu i staroście w 
Podgórzu hr. Starzeńskiemu krzyże kawalerskie or- 
deru Franciszka Józefa; rzym. kat. proboszczowi w 
Szezucinie, Tomaszowi  Łączewskiemu, starszemu 
komisarzowi i kierownikowi starostwa w Bochni, 
Micschce, rzym. kat. proboszezowi w Wietrzychowi- 
cach, Pilchowi, inżynierowi w galic. państwowej 
służbie budowniczej, Pruszyńskiemu w Krakowie i 
naczelnikowi gminy w Sporyszu, Szimkowi, złote 
krzyże zasługi z koroną; koncypiście namiestnictwa, 
Mussilowie w Krakowie, praktykantowi konceptowe- 
mu namiestnietwa, Władysławowi Studzińskiemu w 
Krakowie złote krzyże zasługi; inspektorowi policyi 
miejskiej w Podgórzu Palecznemu i dyrektorowi 
szkoły ludowej, Szarkowi w Dąbiu srebrne krzyże 
zasługi z koroną; nadzorcy grobli, Chcinkowi w 
Dąbiu srebrny krzyż zasługi. 


Mianowania I przeniesienia. Minister skar- 
bu zamianował przydzielonego do służby w mini- 
sterstwie skarbu komisarza krajowej dyrekcyi skarbu 
we Wiedniu, dra Tadeusza Konstantego Uhle- 
Baucha, koncepistą ministeryalnym w ministerstwie 
skarbu. 

Minister skarbu zamianował w etacie galic. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie koncypistę dra Bru- 
nona Krisego adyunktem prokuratoryi skarbu. 

Prezydent ministrów jako kierownik minister- 
stwa sprawiedliwości przeniósł sekretarza sądowego 
Andrzeja Bergla z Tyczyna do Tarnowa, zamiano- 
sekretarzami sądowymi: sędziego powiatowego dr, 
Maksymiliana Chilewskiego z Ulanowa dla sądu kraj. 
w Krakowie; adyunkta Jana Świderskiego z Tarno- 
brzegu dla Tyczyna; nadał adyunktowi okręgu krak. 
wyż. sądu kraj. Juliuszowi QCzyszczanowi posadę 
adyunkta w Bieczu; przeniósł adyunkrtów Leopolda 
Schetza z Wyżniey do Storożyńca, Eugeniusza Feuera 
z Putilli do Wyżnicy, Ryszarda Porosa z Sadagóry 
do Suczawy, nadał adyunktowi Adolfowi Fidzie w 
Storożyńcu posadę adyunkta w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu kraj. bez oznaczonego miejsca służ- 
bowego. 

Prezydent ministrów jako kierownik minister- 
stwa sprawiedliwości zamianował adjunktami sądo- 
wymi auskultatów: Mendla Lichtenfelda dla Putilli, 
Z. Jasilkowskiego dla Bojana, J. Baraczyńskiego dla 
Kocmania, dra E. Prodańczuka dla Bojana, W. 
Markiewicza dla Seletyna, dra Nussima Fernbacha i 
Z. Foerslera, obu dla okręgu lwowskiego wyższego 
sądu kraj., W. Krupskiego dla Tłustego, Hieronima 
Glińskiego do Radziechowa, Baz. Dorożyńskiego dla 
Kałosza, M. Rosoła dla Oitynii, Ag. Adamowskiego 
dla Grzymałowa, G. Ostrowskiego dla Sieniawy, S. 
Lessera dla Wiśniowczyka, Z. Rejmańskiego dla Są- 
dowej Wiszni, E. Stefanowicza i J. Szpodrowskiego 
obu dla okręgu lwowskiego wyższego sądu kraj., J. 
Załoteńskiego dla Starej Soli, dra Z. Hołobuta dla 
urawna, W. Szada dla Uhnowa. 

Minister handlu zamiarewał sekretarza poczto« 

wego Romana Sabaia we Lwowie, L. bar. Kilians- 
hausen-Dornusz i P. Białass we Lwowie radeami 
pocztowymi. 
Z armii. Adjutantem komenderującego w Kra- 
kowie został porucznik Fryd. Forner z 13 p. drag. 
Akcesistami budown. rachun. w rezerwie zostali 
Henryk Buol przy dyrekcyi inżyn. w Krakowie, 
Emil Kaiser i Henr. Stowasser w Przemyśln; pra- 
ktykantami bud. rach, w rezerwie mianowani: Wi- 
ktor Hoffmann przy 11 korp., Rob. Schónhófer przy 
dyr. inżyn w Krakowie, Arn. Nabl w Przemyślu a 
Fryd. Klein przy oddziale bud. 11 korp. Do stanu 
prezene. przeniesiony porucznik 77 pp. Hier, Eichler. 
W stan spoczynku przeniesiony oflcyał rach. Fran. 
Hartl. z dyw. kawal. w Stanisławowie. 


Kronika Iwowska 


Orzeczenie komisyi dyscyplinarnej „tow. 
dziennikarzy polskich“ wydane dnia 23. grudnia 
1903 w sprawie dra Kazimierza Ostaszewskiego- 
Barańskiego: Dr. Ostaczewski-Barański byłby nieza- ; 
wodnie postąpił właściwie, gdyby był ściśle zasto- 
sował się do drugiej części orzeczenia sądu honoro- 
wego z dnia 4. grudnia 1908 i zakończył tem sa- 
mem dalszą przykrą polemikę. Wszelako Słowo pol- 
skie w artykule pt. „Epilog“ (z dnia 19. grudnia 
1903 nr, 592) przedwcześnie wyciągając wnioski 
z niedokładnie  przytoczonego brzmienia wyroku 
wspomnianego sądu honorowego i z urywków jedno- 
stronnego protokołu świadków, postąpiło niewłaściwie, 
czyniąc w owym artykule pt. „Epilog* drowi Osta- 
szewskiemu-Barańskiemu zarzut, jakoby „musiał być 
uznanym za niezdolnego do dawania satysfakcyi ho- 
norowej*. 

Komisya stwierdza, że przewlekła polemika 


= 


nii leci, leci przez wykoje, jaskinie, prze- 
paście i działa, strumieniem harmonii huczą 
prastare piastowskie i jagiellońskie góry; 
czarne to straszliwe podziemie rozśpiewało 
się serdeczną melodyą polskiego ludu: 


Jezu malusieńki, 
Płaczesz. zimno, nie dała Ci 
Maiula sukienki, 
Bo uboga była.... 


W chmurach nad ziemią letnim rankiem 
skowronek pod szafirowem skiepieniem niebios 
Bogu chwałę śpiewa jako to ptactwo nad 
ziemią, tak górnik pod ziemią w przepaściach 
skalnych wita święte Dziecię. Ranek to za- 
ledwie, późne zimowe słonko teraz tam na 
świecie wschodzi, a przecie gwarectwo pra- 
starym ojców obyczajem już narodziny ŹŻba- 
wiciela świata powitało. I jest to spracowane 
górnictwo jako oni biedni pastuszkowie, któ- | 
rzy pierwsi powitali Syna Maryi. W czarnych | 
podziemiach święto już zaczęte, cały dzień 
minie, nim reszta Polski pójdzie w ślady gwa- 
rectwa polskiego, aby uczcić jutrznianą noc | 
betleemską.... 


Po wigilijnej mszy jęli stygarzy i żu-, 
pnicy oprowadza 
śniły się twarze, strach minął, pan warcabnik 


uznane w całym Świecie 
lepsze, 


85 etm. 
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w najnewszy'u Fasonach 
i w największym wyborze 


dziennikarska, której mie pewsirzymane nawet w 
chwili oddania niniejszej sprawy pod sąd komisyi 
dyscyplinarnej, wielokrotnie przekroczyła dozwolone 
granice, pociągając za sobą nieoczekiwane i niepożą- 
dane konsekwencye a szerząe zupełnie mylne poglą- 
dy i podejrzenia wśród publiczności. 

To też komisya, jak w niniejszym wypadku 
nie widzi powodu do zaprzeczania dr. Ostaszewskiemu- 
Barańskiemu prawa należenia nada] do „Tow. dzien- 
nikarzy polskich“, tak zmuszoną jest przy tej spo- 
sobności stwierdzić, że nie widzi też pewodu do złe- 
żenia mandatu ezłonka wydziału przez p. Jana Ka 
sprowicza, ani do wystąpienia z Towarzystwa pana 
Zygmunta Wasilewskiego, nie mówiąc już o fałszy- 
wei interpretacyi tego kroku ze strony niektórych pism, 
jakoby go spowodowała obawa przed wykluczeniem 
z Towarzystwa, 

Komisya nakoniec wyrażając nadzieję, że prasa 
w dalszej polemice, zarówno w interesie swoim, jak 
w interesie publicznym wystrzegać się będzie prze- 
sady, osobistych napaści i nieprawdziwych a krzyw- 
dzących insynuacyj, postanawia niniójsze swoje orzo- 
czenie rozesłać w dosłownom brzmieniu wszystkim 
dziennikom krajowym. Lwów dnia 23. gradnia 1903. 
Adam Krechowiecki prezes, Franciszek Rawita Ga- 
wroński, Platon Kostecki, Kazimierz Zielonka, Woj-- 
ciech Dąbrowski. 


powiększenia funduszu zapomogowego dla wdów isio- 
rót po architektach, malarzach, 8. lutego, bal histo- 


ryczno-kostyumowy w sali filharmonii. W programie 
jest pochód kilkudziesięciu grup kostyur owych od 


zamierzchłych czasów starożytnej polski aż do poło- 
wy XIX. wieku, na tle starożytnego Wawelu z jamą 
smoczą. Cztery kramy historyczne, w któryeh będą 
do oglądania i do nabycia starożytne zabytki, z epoki 


przedohrześcijańskiej z erasów Kazimierza Wielkie- | 


go, z wieku XVIII. i z czasów księstwa warszaw- 
skiego urządzają artysci malarze pp. Pietsch, Ryb- 
kowski, Reisner i Rozwadowski. Chóry żaków kra- 
kowskich będą urozmaicały zabnwę oryginalnemi 
śpiewami przy akompaniamencie starożytnych instru- 
meutów muzycznych. Wielką diorame  .„Szwoleżowie 
pod Samosierą* maluje Zygmunt Rozwadowski. Inni 
artyści malarze przygotowują obrazy na wystawę ko- 
miczną, która się będzie składała z dsieł o różnych 
kierunkach a wykonanych przez uznanych i nisuzna- 
nych artystów. 

Komitet balowy chcąe tej zabawie kostyumewej 
nadać jak najwięcej eech artystycznych, swrace się z 
uprzejmą prośbą do osób, któreby miały chęć ucze- 
stniczenia w giupach kostyumowych, by się zgłasza- 
ły po bliższe informacye de komitetu, który od 3. 
stycznia nrzęduje w kole literaekiem eodsiennis od 
5. do 7. wieczorem. 


= Spalił się żywcem. Stanisław Deym, liczący 
49 lat, bez żadnego zajęcia, chociaż miał skończone 
studya prawnicze, spalit się przypadkowo wczoraj 
wieczór w swojem mieszkaniu przy ul. Ossolińskich 
l. 14. Zajmował on tam malutki pokoik na $ pią- 
trze, uważany był przez sąsiadów za „filozofa“ i 
z reguły upijał się każdego wieczora. I wczoraj też 
w stanie'pijanym powrócił do domu, prawdopodobnie 
zapomniał zagasić świecę, którą następnie we śnie 
przewrócił na łóżku, a od płomienia świecy zajęła 
się pościel. Zmożony trunkiem nie mógł się ratować, 
udusił się w dymie, a zwłoki jego zwęgliły się. 
Gdy około 9. dozorea doma, udersony wwędem, 
wszedł do jego pokoju — tragadya była już 
skończona. 


Kronika krajowa. 
Nowy sąd pow. w Podkamienin. Gareś4 Lw. 


ogłasza rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości, 


postanawiająte utworzenie w okręgu sądu obwodo- 
wego w Złoczowie sądu powiatowego w Podkamie- 
niu dla gmin i obszarów dworskich: Caornica, Hu- 
cisko brodzkie, Nakwasza i Tetylkowce okręgu sądu 
powiatowego w Brodach — dalej dia gmin i obsna- 
rów dworskich; Czepiele, Dudyń, Hołubica z Żarko- 
wem, Huta pieniacka, Jaśniszcze, Kułyszose, Litowi: 
sko, Majdan pieniacki, Maleniska, Niemiacs, Pali- 
krowy, Pańkowce, Pieniaki, Podkamień, Pepowce, 
Sztyberówka, Szyszkowce i Zwyżyń, okręgu sądu po- 
wiatowego w Ziałoźcach. Dzień rozpoczęcia urzędo- 
wej czynności tege sądu będzie później ogłoszony. 

Z Gorlie donoszą, 2e dr. Józef Radomyski złe- 
żył godność burmistraa miasta. 


W Rzeszowie odbędzie w dmiach 27. 28. i 30. 
bm. w sali Sokoła wystawa prac wesniów reko- 
dzielniczych i przemysłowych, połączona z wystawą 
okazową robót krajowych. 


Z Tarnowa donoszą: Policya aresztowała Sta- 
nisława Łapę, vel Łapińskiego, z zawedu ślusarza, 
rodem z Sandomierza w Królestwie Polskiem. Łapiń- 
sxi okradł przed kilkoma tygodniami puesto w Oza- 
rowie (w Król. Pol.) na kwotę 3000 rubli i równo- 
cześnie znikł z Ozarowa. Miłość synewska zdradziła 
złodzieja, w przytrzymanym bowiem przez urząd po- 
cztowy liście do matki znaleziono dokładny jego 
zdres i przytrzymano go we włąsnem mieszka- 
niu przy wicy ŚSzpitalnaj w Tarnowie, gdzie znale: 


mono jeszcze 1700 rubli w papierach, 100 keron 
gotówką, 3 pierścienie i złoty zegarek. 
Kronika powszechna. 

§ Rozwód. Sąd w Dreźnie udzielił rezwodu 


małżeństwu księcia Wiktora Fryderyka Schoenburg- 
Waldenburga z księżną Alicya, z domu Bourbon. 


teraz nam dopiero powiedział, że lina, na 
której przyjechaliśmy i którą wyjedziemy 
jest z żelaza, jest mowa i wczoraj założona. 
Po długiej, długiej włóczędze, po poprzacz- 
niach, „piecach“ i komorach zaprowadzono 
nas ad medias res — na „dzialo“, aby nam 
pokazać jak się sól z ziemi dobywa 


Na caliźnie ściennej widać głębokie ro- 
wy, cała olbrzymia ściana soli otoczona jest 
glęboką bruzdą, wyrąbaną przez kruszaka, 
straszliwy bałwan soli ma wielkość  przecię- 
tnej ściany, warszawskiej kamienicy. Przystą- 
pił kiuszak do bałwana, drągiem żelaznym 
miąż jego wierci, wkopał się kilofem w głąb 
tyłu ściany, silny ładunek prochu strzelnicze- 
go bierze, nabój w głąb calizny zakłada, roz- 
winął długi palny sznur, koniec jego wetknął 
w proch, teraz miałką solą i piargiem otwór 
zasypuje. Zabił okruchami soli otwór, do 
końca palnego sznura kaganak przyłożył, 
zajarzył się knot, zasyczał proch... Bozbie- 
gliśmy się na wszystkie strony, każdy. gdzia 
może, się kryje, bo tam.. `“ 


Tam słychać jakby cichy syk żmii, jak- 
D wody, to knoet 
się pali, ogień śle do prechu.. Kilka minut 
trwała cisza, każdy z nas wstrzymał dech... 


po kopalni gości. Rozja-|. 


za naj 
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skarokfe s otm dlagio złr. 1.10 


Dywany, Ch 


Odkryele pokładów złeta we Franeyi. Pe- 
tu jsien donosi, że w Bas Qudray, w departa- 
mensie Mayenne, odkryto bogate pokłady złota. Ba- 
dania inżyniera Herrenschmidta wykazały, że w głę- 
bokości 16 metrów znajduje się kwarc, zawierający 
22 gr. złota na tonnę; im głębiej się atoli idzie, 
tem kwarc jest bogatszy w złoto, tak, że dochodzi 
do 140 gr. na tomnę. Kwarc ów zawiera także pyrit 
o szczególnej Kkrystalizacyi i bogaty w złoto. Przez 
długi czas znaczne ilości tego złotonośnogo minarału 
były sprzedawane jako kamień do budowy, albo do 
sotrewania drogi, wiodącej na dworzec w Genest, 
W próbach, które robiono ze szutrem ulicznym, 
zmalesione 30—40 gramów złota na tonnę. 


Szampan. Ponieważ w kołach konsumentów 
pojawia się ciągłe dążenie, aby pierwszeństwo da- 
wać wyrobom krajowym, przeto zwraca się uwagę 
na markę „Kleinoscheg Derby sec“. Szampan ten 
sporządzony z francuskich win jest produktem 
stanowczo +ej dohroci wyroby fran- 
ouskie, 

Odznaszenie : Jego król. Mość. król Rumunii 
nadał tytuł nadwornego dostawcy — fabrykantowi 
Zygmuntowi Flussowi właścicielowi znanej arty- 


samej co 


(stycznej farbiarni i chemicznej pralni w Bernie i we 
Związek artystów polskieh urządza w celu | Lwowie ul. Sykstuska 1. 26. 


Ze stowarzyszeń. 


W kasynie miejskiem lwowskiem w czwartek 31 
bm. koneert muzyki wojskowej i tańce. 


Z całego świata. 


Paryż 24. grudnia. Pomocnicy piekar- 
aey uchwalili rozpocząć z dniem dzisiejszym 
strajk powszechny i podjąć napowrót pracę 
: dopiaro po zniesienia biur pośrednictwa pra- 

cy. Piekarnie strzeżone są przez gwardzistów 
| miejskich. 

Mewy Jerk 24. grudnia. Pociąg po- 
spieszny z Baltimore wykoleił się. 35 osób 
utraciło życie wskutek poparzenia. 20 osób 
odniesło rany. 


Rush artystyczne-literacki. 


| * Z teatru. Wczoraj oglądaliśmy na scenie 
wznowienie ananej „komedyi* Sudermana: „Walka 
motyli*. Wdzięczni być winniśmy dyrekcyi teatru, 
| że ma pierwszy gościnny występ p. Zofii Czaplińskiej 
|tę właśnie sztakę wybrała. Rola, przypadająca ar- 
, tystee w tej sztuce daje jej doskonałą sposobuość 
rozwinięcia w całej pełni wszystkich zasobów talen- 
tu, tak wielce przez nas cenionego. Mamy przed o- 
oczyma prawdziwego motyla, który w pogoni za sło- 
dyczą z lekka osiada nad każdem kwieciem, które 
mu życie po drodze podstawia. Osiada z lekka, 
uśmiechnięty, pełen nadziei, że poszukiwaną słodycz 
analeść musi. Życie jednak łudzi a naiwna wiara 
młodego dziewczęcia w zestawieniu z życia tego 
nieubłaganą surowością i brutalną nagością, wytwa- 
rza pierwiastek wzruszającego tragikomizmu, będą- 
eego główną cechą oddanej przez artystkę postaci. 
P. (zaplińska miała trudne zadanie zwalczenia owej 
szabionowej naiwności szesnastoletniego dziewczęcia, 
w jaką wyposażył je autor, zarysowujący w ogólnych 
i grubych zarysach postać swojej bohaterki. Podnieść 
należy ogromną sumienność artystki w odmierzeniu 
i przeprowadzeniu całej skali uczuć, refleksyj, cier- 
pień, podejrzeń i zawodów, przez którą to skalę 
przelatuje motyl — Róża Hergentheim ku prawdzi- 
wemu kwieciu życia, jakiem jest czysta, niezawodna 
miłość. Żyła przed oczyma widza tu, której dane było 
z początku wierzyć, kochać, szanować miłość i do 
patrywać się jej nawet tam, gdzie nie miała miejsca 
A potem przyszły na nią: zamilczane, stłumione 
cierpienie, zdziwienie na widok rzeczywistości a po- 
m nieufność, podejrzenie a po eałem tem bolesnem 
uświadomieniu poświęcenie się szlachetne dla tych, 
których poznała i zrozumiała. 

W nagrodę za dzielną walkę ze samą sobą 
dostępuje Róża Hergentheim tego, ua co zasługiwała 
pozyskuje rękę godnego i kochającego ją młodego 
Winchelmana. P. Czaplińska umiała skorzystać u- 
mierkowanie z efektownych sytuacyj nadarzonych 
przez rolę a sceny jak dysputa z kuzynem Fogel 
w akcie pierwszym, wyznanie po upiciu się szam- 
panem przed Kosslerem w akcie III. a wreszcie 
końcowa scena aktu ostatniego kazały widzowi po- 
dziwiać siłę prawdsiwego talentu, który nie dając 
się nigdy agnębióć choćby przez rutynę, mocą pełnych 
inwencyj subtelneści przedostaje się do ludzkiego 
wnętrza, by wstrząsnąć niem do głębi. Dość licznie 
zebrane audytoryum hucznymi oklaskami po każdej 
odsłonie dawało wyraz swemu przejęciu się i głębo- 
kiej wdzięczności za znakomitą grę artystki. Ponad 
to wręczono p. Czaplińskiej po akcie drugim wspa- 
niały wieniec oraz kosz z kwiatów. 

Inni artyści odtworzyli z małemi zmiauami 
dawne swe role, wywiązując się z zadania swego na 
ogół bez zarzutu. U. 


* Dr. Gustaw Roszkowski, prof. uniwersytetu, 
wydał z druku broszurę »O ustawie  austryackiej 
z 14. kwiotnia 1903 r. dotyczącej zabezpieczenia 

l znaku i nazwy Czerwonego krzyża“. 


zdaje się, świat się zawalił. Huk stra- 
szliwy, zadygotały ściany solne, zadrżały ca- 
lizny skalne wybuchem okropnym, dalekie 
poprzecznio, pustki i komory ślą setne i tysią- 
czne echa, obił się głos gdzieś w odległych 
przepaściach, kilkanaście sekund minęło nim 
głuchym rumorem do uszu naszych wrócił... 


Pobiegliśmy na działo. Sciena która 
ogromnym bałwanem nad nami wisiała, na 
ziemi leży, świecą się białe zielonawe kruchy 
soli, które pójdą w daleki świat, pójdą do 
Krakowa. Wiednia, popłyną do Warszawy 
Wisłą. 


€rdyśmy epuścili wreszcie świat pod- 
(ziemnych cudów, noc zapadła jasna, na nie- 
| bie zabłysła pierwsza gwiazda, ta, co świeci- 
jła niegdyś nad stajenką betlejemską. Na ten 
(znak Oxna chat górniczych zapłonęły, cała 
polska ziemia, jako te gwiaździsta noc, 
| iskrzy się ed białych Tatr, aż po sine Bal- 
ityekie morze... 


ER Lwów 

LJ Hotel Francuski. 

także w każdej żądanej wielkości 
Przedściólłki, Fartu- 


i Prześcieradła mie 
— (Gonnik na żądanie. 


s 


nh o 


GAZETA NARO 


* Nowości literackie. Ks. Antoni Langer T.J. zawierający : kolorowe ryciny, arkusze z kro- 
„Kazania“; str. 295. Kraków, 1903. Nakład Apo- jami i wzorami robót kobiecych, dział litera- 
stolstwa modlitwy. Publikacye tu przytoczoną wypeł- Cki, obejmujący beletrystykę sprawozdania 
niają kazania, ogłaszane już dawniej drukiem w wy-' krytyczne z literatnry własnej, ruch umysło- 
dawnictwie bardzo aktualnem i pożyiecznem ks Je-| WY obcy, kwestye społeczne etc., oraz dodatek 
auitów pod tyt.: Kazania i szkice Ojców T. J. — powileściowy w osobnych arkuszach za baje= 
a pochodzą one z obfitej literackiej spuścizny wiel-| cznie niską dopłatą 1 zł. 20 ct. kwartal- 


DOWA - 


kiego uczonego i wybornego mowcy, zmarłego przed 
laty dwoma ks. Ant. Langera T. J. Kiedy się te! 
Kazania sporadyczne pojawiły w onem wydawnictwie, 
zwracały już na się powszechną uwagę klasyczną! 
formą, pięknym, wzniosłym stylem, materyałem dobo- | 
rowym, opartym na gruntownej i subtelnej znajomo- 
ści potrzeb społeczeństwa, na głębokiej erudycyi 
znajomości Ojców kościoła i teologii. 
obecnym zbiorze mamy przed sobą tych 
kazań 24. Są to kazania pasyjne i adwentowe, osnu- 
te na jednej przewodniej myśli, są świąteczne i nie- 
dzielne (po 9 kazzń), są i okolicznościowe kazania. 
Jako prawdziwe wzory wymowy kościelnej, łą- 
cząc w sobie dogmatyczny i morałny element — a; 
ułożone rozumnie i rozwinięte z niezwykłą siłą do- 
wodową —- mogą wiele kształcić i uczyć, Wyda- 
wnictwo tak pożyteczn: zasługuje na polerenic i roz- 
powszechnienie, B. 
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Repertuar iwowskiego icatru miejskiego. 

W piątek po południu „Skąpiec* Molicra — wie- 
egoram „Aida“ Verdiese. 

W sobotę po południu „Posłaniec Nr. 6666 — 
wieczorem „Jun Gabryel £orkman* sztuka H. Ibsena. 

W nicdzielę po południu „Zemsta* Fredry — wiw 
szorum „Fıgle wiosenne“ operetka w 3 aktach K. Lin- 
dana i J. Wilhelma. 

w7 poniedziałek „Dzierżawca z Olesiowa* 
bylskiego. Gościnny występ Czaplińskiej. 

We wtorek „Figle wiosenne“ operetka w 3a. F. 
Lindana i J Wilhelma. 


r? 
A 


rzy- 


Henryka Ibsena. 


Repertuar Teatru ludowego. 

W piątek popoł. „Głośna sprawa". Wieczór „W noe 
Bożego Narodzenia“ Mielewskiego. 

W sobotę popoł. „Rinaldo Rinaldini“, — Wieczór 
$-my występ i Zoti Czaplińskiej „Dwie sieroty“. 

W niedzielę popol. .% noc Bożego Narodzenia“ 
Mielewskiego. - Wieczór „Zaręczyny Rózi*, Bolesławicza. 
Występ p. Z. Czaplińskiej, 

Repertuar teatrn krakowskiego. 

W piątek „Kopciuszek“ Grimma, 

W sobote po południu „Kościuszko pod Racławi- 
cami*, wieczór „Ludka* Veb ra. 

W niedzielę po południu „Kopciuszek*, 
„Zmartwychws.anie* Tołstoja. 

W poniedziałek „Półdziew ce“ 

We wtorek „Weele Figara“. 


Filharmonia. 

W sobotę i we wtorek konocrt Maksymiliana Pil- 
zora 13-letniego skrzypka i młodziutkioh pianistek ohilij- 
skich, Pauli i Flory Sontardo nien: 

W sobotę 2. stycznia koncert pani ireny Bohuss 
primadonny opery warszawskiej. 

Colosseum w pasażu Hermanów, 
Słonecznej, Codziennie o godzinie 5 wieczorem wspa 


wieczór 


niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed- | Zarys 


| jako 
We srodę Jan Gabryel Borkman* szt, w 4 aktach 200 


nie, a 2 zł. 40 ct. półrocznie, 


Prenume:atę nadsyłać należy pod adre- 
Administrucys Gazety Narodowej we 
e. Kopernika 7. 


sem : 
Lwowi 


++ waw 


Donosimy, że -prenumeratorowie nasi, 
oprócz Tygodnik: mód i powieści, mogą także 
nabywać po znacznie zniżonej cenie 
warszawskie tygodniowe, ilustrowane dla ro- 
dzin polskich, pismo: 


wychodzące co tydzień w objetości 24 stron a zi- 

wierające puwieści, nowele, opowiadania historyczne, 

opisy zjawisk przyrody, najnowszych post pów wivdzy 

i wynalazków, artykuły społeczne, przeglądy lite- 

rakie | wrtystyczne, rady gospodarskie, humorystykę, 
mody, łamigłówki, szachy itd, 

W ciągu roku zamieszcza Ziarno prze- 
szło 600 ilustracyj najstaranniej wykona- 
nych i wytwornie odbitych, dzieł sztuki 
czarnych i kolorowych, rysunków, wido- 
ków itd. 

Nadto z końcem każdego miesiąca 
otrzymują bezpłatnie prenumeratowie Ziarna 

premium  broszurowany tom o 180— 
stronicach treści powieściowej i po- 
uczejącej — razem więc rocznie bespłatmie 
12 tomów. 

af Dla prenumeratorów Gazety Naro- 
dowej zmiżema cema prenumeraty Ziarna 
wraz z 12 temnmi wynosi rocznie tylko 
4 zł. S© ct. czyli 9 kor. 60 hal a kwartal 
nie R zł. 20 ct. czyli 2 kor. 40 hal. Przed- 
płatę tę należy posyłać łącznie z prenume- 
ratą Gazety Narodowej do administracyi Ga- 
zety Narodowej Lwów, Kopernika 7 

W szeregu książek, przeznaczonych na r. 1904 
jako prewium dla prenumeratorów Zarna są: 
Dzieje elektryczności według Jewolda opracował 
H. Wernic. (Z rysunkami), Z pod 8erca wiersze 
i śpiewki Kazimierza Laskowskiego (Bl-a) z przed 
mową M. Gawalewicza; Pruskie gniazdo, opowia- 
danie historyczne przedstawiające dzieje powstania 
i rozwoju państwa pruskiego, według Pawła d'Fstre 
opracowali H Michałowski 3 tomy. (Z rysunkami); 
Gwiazdy I ludzie, zarys astrologii, przez A, L. 
Szymańskiego. (Z rysunkami); Skarby pradziadow- 


pizy ulicy |gkfe. Powieść historyczna z XVII. w., przez Wal'- 


rego Przyborowskiego. 2 tomy; Skały i kamienie. 
mineralogii. opracował Robert Wierzejski. 


stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. |(Z rysunkami); W eukrowni. Powieść Kazimierza 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progran , Bilety | Laskowskiego na tle współczesnych stosunków w W. 


uł 


Karola Ludwika 9. 


wcześniej © nabycia w biurze dzienników Plohna | Księstwie Poznańskiem. 2 t.; Przepowiadanie po- 


gody. Zarys meteorologii przez (rabryela Tołwińskie- 


ZANE 0. (Z rysunkami). 


Od wydawnictwa. 


Zorganizowaliśmy w ten sposób nasze 
wydawnictwo, że G:zeża Narodowa wychodzi 
dopiero o godzinie 6. wieczorem i w 
ten sposób przynosi wiadomości o wszystkiem 
co w ciągu całego dnia zaszło. Nasz korespon 
dent wiedeński, w porozumieniu z tamtej- 
szem ogólnem biurem telegraficznem, w o 
statniej chwili, tuż przed j 
ściem pumeru, telefonuje nam je- 
szoze o ostatnich wypadkach. Czy- 
telnik więc we Lwowie jeszcze tego samego 
wieczora ma przegląd wypadków z dnia ca- 
łego, czytali na prowincyi zaś zaraz naza- 
jutrz rano i w tej szybkości informowania 
nikt nas uprzedzić nie jest w stanie. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 


Subkomitet dła sprawy budowy miejskiej 


stacyi elektrycznej na  wczorajszem posiedzeniu 


s |uchwalił oddać firmie »Union, ósterreichische Elek- 


tricitāts- Gesellschaft“ w Wiedniu budowę miejskiej 
staoyi elektrycznej w Krakowie. Według obiiczenia 
oferta powyższej firmy opiewa na 460.000 koron. 


WYJ: |Firma zobowiązała się dostarczyć gazowych motorów 


firmy „Skoda* w Czechach, s roboty pomocnicza 
oddać miejscowym przemysłowcom. 

— Eksportacya zwłok śp. Mieczysława Pawli- 
kowskiego na tutejszy dworzec kolejowy odbędzie się 
w sobotę 26. bm. o g. 3. popołudniu. Pogrzeb w 
Medyce w poniedziałek 28. bm o 12. w południu. 
Zatrzymają się tam pociągi od strony Krakowa i 


Nie zapominamy | o tem, Że gazeta | Lwowa idące. 


prócz notowania i omawiania faktów  bieżą- 


— Nadeszła tutaj  telegraficzna wiadomość o 


cych, będących odzwierciedleniem chwili, po- | dokonaniu w Nowosielicy bardzo wielkiej kradzieży z 


winna także starać się o zaspokojenie potrzeb 


włamaniem na szkodę kupca Markusa. Skradziono 


umysłowych. To też prócz o fitego działu li- | mu 14.000 rubli w banknotach i złocie, 7 książe- 
terackiego i artystycznego, informującego O | czek kasy oszczędności, papiery wartościowe, kredens 
ruchu naukowym, literackim i artystycznym, | na 12 osób, kosztowności i brylanty. 


dokładamy wiele starań, aby mieć dobry 
fejleton. Prowadzimy ich trzy: na pier- 
wszej stronie przeznaczony dla powieści lub 
noweli oryginalnej le si na trzeciej stro- 
nie dla utworów lekkich ku rozrywce i na 
czwartej dla arcydzieł literatury obcej. 


” 
* 


Miesięczna prenumerata Gazety Narodowej 


l 
wynosi we Lwowie złr. (2 korony) 


na prowincyi zaś z przesyłką pocztową 


1 złr. 25 ct. 


czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie 8 zł. 75 ct. 
czyli 7 kor. 50 gr, półrocznie 7 zł. 50 ct., 
czyli 15 kor. 


Z POZNA™:A 


(Telegrafe i pocztą.) 
— Ks. biskup Likowski mianvwany został 
asystentem tronu papieskiego i hrabią rzymskim. 
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| Telegramy i telefonematy. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 24. grudnia. Sejm węgier- 
ski prowadził wczoraj dalej dysknsyę nad 
kontyngentem rekruta. Po pośle Okolicsa- 
nyim przemawiał hr. Tisza. 

Hr. Tisza ponownie po 
oświadczając, że obstrukcyoniści dyskredytują 
parlamentaryzm, podkopują znaczenie pań- 
stwa w chwili, gdy mają być zawarte nowe 
traktaty handlowe. My stoimy -- mówił Ti- 
sza — na zasadzie wspólnej armii, życzymy 


Na podstawie układu z warszawskiem | 


Towarzystwem akcyjnem artystyczno-wyda- wnietwa, aby armia, przeznaczona dla wspól- będzie druga część, zawierająca rezultaty 


wniczem mogą abonenci Gaz. Nar. otrzymywać 


„Tygodnik mód i powieści“ 


sobie jednolitej komendy i jednolitego kiero- 


nej obrony, była możliwie silną i obronną, 
szczególnie wobec położenia na wschodzie, 
Dalej oświadczył hr. Tisza, że zdecydo- 


tępił obstrukcyę, | 878 ustawę o podwyższeniu kredytu zapomo- 


Piątku dnia 25. Grudnia 1908 Nr. 295. 


wany jest nie pierwiej zaprzestać zaczętej Wirdeńć 24. grudnia. Wielki bal dwor- 
przez siebie walki, dopóki nie wyczerpie |ski odbędzie się 16. stycznia a bal u dworu 
'wszystkich konsrytucyjnych środków, jakie | 26. stycznia. Obiady delegacyjne odbędą się 
|ma do dyspozycyi. Z wyjątkiem 12 lub 15|21. i 23. stycznia. 
członków opozycyi, życzy sobie dziś cały Bukareszt 24. grudnia. Senat zatwier 
parlament powrotu do normalnej, „parlamen- | dził kredyt 600.000 franków na rumuńskie 
tarnej walki. Czyż tych 12 do i5 posłów szkoły i kościoły w Macedonii. 
myśli, że na polu języka komendy osiągną Bukareszt 24. grudnia. W izbie de- 
to, co się większości dotychczas nie udało | pątowanych w ciągu dyskusyi adresowej wy- 
osiągnąć. Czy posłowie ci sądzą, że to jest | głosił minister spraw zagranicznych Bratia- 
narodowa polityka, która sprawia, iż naród |nu dłuższą mowę. w której, mówiąc o zagra- 
węgierski wobec położenia na Bałkanie nie nicznej polityce a szczególnie o kwestyi ma- 
zdolny jest do działania. Zamieszki na Bal- | cedońskiej, wywodził, że celem liberalnego 
kanie oddziaływują w każdym razie bardzo | rządu jest kulturalny rozwój Rumunów w tu- 
na interesy węgierskie, dlatego koniecznem | reckiem państwie. Minister wskazał na poli- 
jest, aby Węgry były uzupełniającą i całkiem | tyko ścisłego porozumienia między Austro- 
|równouprawnioną częścią mocarstwa europej-| Węgrami a Rosyą; wspólność interesów obu 
i skiego, którego głos w tvch kwestyach jest tych mocarstw jest najsilniejszą rękojmią po- 
rozstrzygający. | s koju. Tak powszechna polityka europejska, 
„Prezydent ministrów nie chce obecnego jak szczególnie lojalne porozumienie austro 
położenia na Balkanie przedstawiać w czar- rosyjskie jest dla interesów Rumunii ko- 
niejszych barwach, niż jest istotnie. Nie rzystne. 
i twierdzi, że tam powstanie zatarg światowy, Wobec Turcyi nie zmierza Rumuvia do 
lecz to pozwala sobie powiedzieć, że dla roz- | żadnego celu, któryby był sprzecznym z in- 
woju tamtejszych wypadków ma to wielkie | teresami Turcyi, także z Grecyą pragnie Ru- 
znaczenie, w jakiej sytuacyi znajduje się ta | munia utrzymać serdeczne stosunki, natural- 
monarchia i obie jej połowy i jakie ona ma |nie przy zastrzeżeniu swych własnych słu- 
polityczne znaczenie i powagę. Rząd nie sznych interesów. Rząd rumuński umiał za- 
może dopuścić do tego, aby w armii tworzyły | wsze pogodzić interesy Rumunii z wyższymi 
się luki, dlatego wydał na styczeń prowizo- | interesami polityki europejskiej. Utrzymanie 
ryczne zarządzenia. Obstrukcya potrwać mo- pokoju i status quo jest WI obecnie życze- 
głaby jeszcze może kilka tygodni, nie przy- | niem Rumnnii, jak i a Mdropy. Twierdze- 
niesie jednak obstrukcyonistom żadnej ko |nie opozycyi, jakoby Rumunia karmiła irre 
rzyści ani owoców, sprowadza tylzo licznym dentyzm na Węgrzech, oznacza minister za 
"ynom narodu straszny ból. Dla rządu nie- |nieprawdziwe Rząd owszem pragnie, aby Ru- 
zmiernie jest bolesnem to, że musi „powołać muni i Węgrzy żyli z sobą po bratersku, aby 
rezerwistów zapasowych, przeważnie ojców | Rumunia utrzymyała z Austro- Węgrami jak 
rodz n Klątwa ich spadnie na tych, którzy najlepsze stosu ki. 
takie położenie spowodowali. W imieniu tych Mowę przyjęto oklaskami. 


nieszczęśliwych ofiar prosi prezydent mini- Władywestok 24. grudnia. Jak donosi 
strów o zaprzestanie nieszczęsnej, bezcelowej „Wostoczni Westnik“ nA pedstawie Horma- 
walki, o A a . |cyj z Petersburga, przyznano namiestnikowi 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia Azyi wschodniej admirałowi Aleksiejewowi, 
g8 grudnia. prawo rozstrzygania namiejscu, na mocy swej 


ejm bukowiński władzy, kwestyj, odnoszących się do państw 


ó j sąsiednich z sobą i wydawania zarządzeń. 
Wiedeń 24. grudnia. Wiener tg. ogla-| które uzna za potrzebne. Aleksiejew wy bral 
sza cesarski patent, zwołujący 


wiński ma 28. gradhie. sejm buko- | ostatecznie Władywostok na swoją rezy- 


dencyę, 
Rzym 24. gruduia. Agencya Stefaniego 
Z Watykanu. donosi z Paryża: Stosownie do 3 rozumienia 
Mzym 24. grudnia Papież przyjmował |rządu włoskiego z francuskim, polecono fran- 
wczoraj w sali kynsystoryalnej kardynałów i|cuskiemu ambasadorowi w Rzymie Barziere” 
prałatów. Dziekan kardynałów wygłosił do|owi zawiadomić włoskiego ministra spraw 
papieża przemowę, w której wyraził gratula- | zagranicznych Tittoniego. że minister Delcasse 
cye świętego kollegium z okazyi zmiany roku, | gotów jest zawrzeć z Włochami układ o są- 
a zarazem nadzieje, jakiemi jest przejęty z | dzie rozjemczym, analogiczny z uliładem, za 
powodu rocznicy dogmatycznego określenia | wartym niedawno przez Francyę z Anglią. 
Niepokalanego Poczęcia, Papież rozwinął tę | Podpisanie układu nastąpi niezwłocznie w 
myśl w swej odpowiedzi i powiedział, że żło- | Paryżu. 
bek betlejemski jest szkołą, w której każdy 
chrześcijanin uczy się prawdziwie chrześci- 


Z rysków towarowych. 


jańskiego życia, a nadto w niej każda klasa s 
społeczna odbiera przyklady dobroci i cior-| j, Finni ae we Lwawte:, Dji ft 
: . . . . 5 4 wów aluta 
pliwości, z których płynie zgoda i pokój, Pa- | poronowa. Pszenica gotowa 8-25 do 840, pszenica nowa 
pież mówił o trudnościach w obecnych cza- |8:0) do 8:10, żyto gotowe 6:60 do 680, nowe 650 do 
sach i rzekł, że pokłada ufność w obietnice, EW „owies obroczny PA: KA 5:80, TE 550 do 
` i i 101 i 1 p Jęczmien pastewny b' o b'40, Jęczmie rowarn 
jakie uczynił Zbawiciel swemu kościołowi. Beo do 5 "15, ak „280 do 98, fiepak nowy pa 
(+—, groch pastewny 6* 0 6* ooh do gotowania 
Rosy a-d apenia. 2.50 do 950, wyka b do 5-25, bobik 540 do 560, hre- 
» g czka 0— do 0—, kukurudza nowa 5:90 do 6'10, stara 
, Tokio 24. grudnia. W środowiskach | g.z5 do 6:40, chmiel za 56 kilo od 160 do 175, koniczyna 
wojskowych trwa gorączkowa czynność bez | czerwona 55'— do 60—, biała 65-— do 75-—, szwedzka 
przerwy. Zarządzenia co do transportu wojsk | 4— O tów, AA RR mh 5: p R | 
są zupełnie ukończone. Telegruny z Korei „_ Spirytus loco” BA trów gotowy 18-76 do 19 
donoszą, Ż+ rozruchy pośród t. zw. „touphots* porgi A gikoniasgontjiny adj EAS 
trwają dalej. W prowincyi Chollads wybu-|, Wiedeń dnia 24. grudnia. Kurs w koronach 
hł Gai Mouohotać "jest t i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 772 do 7:78, 
chło powstanie. „Louphots Jost tO NAZWA | żyto słowackie 662 do 6:63, jęczmień morawski (*— do 
niezadowolonych stronnictw, których wichrze- | 0—, kukurudza na maj 527 do 5.28, owies węgierski 
nia były bezpośrednim powodem wojny chiń- | 557 do 5'58, rzepak 11:80 do 1190, rzepak na sierpień- 
sko-japońskiej. Przypisują wielkie znaczenie WE Gi olej rzepakowy na styczeń -kwieecień 
okoliczności, że właśnie teraz wybuchły takie * Ceny niezmienione. 
niepokoje. Usposobienie nieoznaczone. 
Pekin 24. grudnia. Japonia wzbrania 
się uczynić dalsze ustępstwa co do najży- | pach i po 50 
wotniejszych punktów i jak najbardziej sta- | 7-58 do 7:60, na kwiecień 7-78 do 7-74, żyto na paździer- 
nowczo nie zgodzi się na żadną umowę, któ- p t = na swieca ERE A A a- 
14 i Im ` = zleri "— do U—=, na kwiecie i ao p ukuru- 
pa epismg b: Mandżur ogg ozosta dza na pażdziernik 0— do 0:—; kukurudza na "maj 1902 
wiała w zawieszeniu. Uhinczycy ODawIają SIĘ, |520 do 5'21, rzepak na sierpień 11-70 do 1180. 
że w razie wojny nastąpi podział Chin, jako Oferty na pszenicę: mierne. 
następstwo tego i że Chiny niezdolne są za- 


Chęc kupna: ograniczona 
pewnió bezpieczeństwa życia i mienia zagra- Usposobienie : lepsze. 
nicznych poddanych. 


Stan powietrza : pięknie. 
Macedonia. 


Sotia 24. grudnia. Z Petersburga dono- 
szą, że agent bułgarski Stanciow objął urzę | Narod 
dowanie i złożył wizytę ministrowi Lambs 


Budapeszt dnia 24. grudnia. Kurs w koro- 


Z rymków pieniężnych. 
Wiedeń dnia 24. grudnia. (Telegr. „Gazety 
owej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye anstryaciiego zakładu kredytowego 


dorfowi. ad Ka RE de Ti, e 
; : ‘ado. | banku 28125, Unionbanku , Banku rajów ko- 

A proe a aa w Low p. a ronnych 443:50 Bankvereinu 526-*75, Bodenereditu 954—, 
mość, jakoby parownik Junkow w Macedo | galicyjskiego Banku hipotsoanego 548—, kolei państwo- 
nii był uwięziony i jakoby przy nim znale- | wych 681:—, san iż nowa a fees A —— 
iono mapy bułgarskiego sztabu generalne B. ——, kolei Elbenthal 42000, kole öcnej 5510, 
5 PY 8 5 g nego | kolei czerniowieckiej 579 —, alpiny 41850, Rima Mura- 


i listy, kompromitujące bułgarskie osobistości 


urzędowe Jankow przebywa obecnie w Szumli. | PF* 500700, skiego towarzystwa żelaznego 1905, fabryki 


ra 

broni 45406, tureckie tytoniowe 352-560, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1251—, oblig. węg. 
indemniz. 98:30, renta majowa 100'55, austryaoka renta 
koronowa 100770, węgierska renta k>ronowa 99 05, 56-let. 
|listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9920, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 9925, 4 i pół procentowa 
listy Banku krajowego 10245, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 103:00, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 99—, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 102'10 5-procentowe listy banku hipotecznego 


Wieden 24. grudnia. Wiener Zig. ogła- 
| gowego. 

| Paryż 24. grucnia. Komisya rewizyjna 
| zajmowała się na wez»rajszem swem posie- 
dzeniu pierwszą częścią Sprawozdania Mer- 118—,4-procentowe galicyjskie obligacys propinac. 99-90. 
|ciera o zażądanej rewizyi Dreyfusa. Część ta |4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 


i historyę całej afery. Dziś odczyt 9985, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97:50, los 
koda VE ) 4 $ A ie | tureckie 189—-, marki 11732 ruble 252-75. p 


śledztwa, zarządzonego przez ministra wojny, | Berlin d. 24. grudnia. Zamknięcie giełdy. Ban- 


: PE y knoty austryackie 85.35 (podług obliczenià procentowego), 
i poczem komisya poweżmie rozstrzygającą | e M TU Austryackie kredyty 217-50, Dise, owe 
uchwałę. di'. 19850. 


R z NĄ EE" e WR AŚ o NOE R RZE 


lgr. Notowano pszenicę na pażdziernik , 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie udpowiada.) 


Specyalista w chorobach uszu, nosa. gardła i krtani 


Dr. TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11 —12 i od 3—5. — S$ykstuska 35. 
Leczenie zboczeń «mowy. 


Ubezpieczenie losów 
od strat przy wylosowaniu najmniejszą 
wygraną 
z= na cały rok 1904 == 
przyjmują 


Sokal 8 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Wobec wysokich kursów losów żaden po- 
siadacz losów nie powinien zaniechać zabez- 
pieczenia się przed dotkliwą stratą w razie 
wylosowania. 


ARCHITEKT 
ALFRED ZACHARIEWICZ 


| konc. budowniczy 


zka obecnie przy ul. lssakowicza „Willa 
Juliana“, w domu od 2 8. 


JON nba Solace ZA T 
| - e4 
„Dom polski 
| Pierwszorzędny pensyonet 
b RZYMIE 

Vie Leopar di £9. 


W zdrowem miejscu. Pokoje słoneczne. Ogród. Wszech- 
stronne połączenia tramwajowe. Ceny umiarkowane. 
Najlepsze i n 


wsi WINO VERMUTH-55 JĘ 

tańsze jest W TH b 
Swiatowo znane, wzmaen. żołądek i poduiec. 34 f 
apetyt. Deserowe wino. — We wszystk. lepsz. K 
sklepach do nabycia. —Uważuć n. czerwoā4 ttyk. 


Prem. winiarnia F. RIGO, Trento (pol, Tyrol) gamma 


| 


|Kupujcie czarne jedwabie! 


Za trwałość gwarantuje się! 
Zroeię zakądecć pr-bek naszy h J«åđwa- 
bnych materyj od koron i 15 do 18'— za metr. 
R Najnowsze materye na toalety 
ślubne, wizytowe i spacerowe, także koloro- 
we i biale, 
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywa- 
tnym i posełamy podług wybranej próbki jedwabnej 
materyi wprost do mieszkań O0I0ue i opłacie, 


|$ Sehweizer & Co., Luzern (Siei). 


F 775 Seid.nstoff-Eksport. 
T 0 = [oe SWE | 
Okulista 


Dr. LEON GRUDER 


b. e. asystent, pierwszy operator i demon- 
|strator na klinice ocznej radcy dworu dra 
|Fuchsa we Wiedniu, ordynuje obecnie przy 
jullcy Karola Ludwika l. 5 od 10 do 12 przed 
' południem i od pół do 4 do 6 po południu. 

e a pe SP OSB TERA A 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


ordvnuje w ehorobach pluc i gardia 
cd 3--5 popciudni. ulica Siowachiego IG. 
Telef n 169. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy ka- 
talog na rok 1904. księgarni, składu, wypo- 
życzalni nut muzycznych i ekspedycyi pism 
eryodycznych S. A. ..rzyżanowskiego w Kra- 
kare) Rynek główny, nr. 36. telefon 160. 


HGTEL. EUROPEJSKI 
Aiberta Szkowrona. 

Przyjechali do Lwowa dn. 24. grudnia 1908, 

Br. M. Błażowski z Nowosiółki, hr. K. Krusenstern 

z Niemirowa. St. Lodzia Baranowski z Krakowa, 

'M. Bernstein ze Stanisiawowa, dr. K. Kozłowski z 

' Drohobycza, dr. F. Ciepielowski z Rzeszowa K., 

i Dobrzański z Rzeszowa, J. Braitenwald z Zagwozia, 

M Wyszkowski z Rosyi, J. Schutt z Jaworowa, J. 
Schoor z Kołomyi. , 


& ostatniej chwili. 


Rosya-Japonia. 


Londyn 24. zrudnia. Do tutejszych 
pism donoszą z Tokio, że wszyscy urlopo- 
wani marynarze zostali powołani pod 
broń. 

Na ostatniej konferencyi ministrów z 
przewódcami stronnictw postanowiono 
chwycić za broń, jeżeliby tylko Rosya 
odrzuciła żądania Japonii. 

Polecono posłowi japońskiemu w Pe- 
tersburgu, aby zażądał natychmiastowej 
udpowiedzi Rosyi. 


Paryż 24 grudnia. Jaures zakłada no 
wy dziennik, który się będzie nazywał „Wiek 
XX“ Kapitał zakładowy ma wynosić 700.000 
franków. 


pami na WE" Sa by 
qee I iozoficzn m 
7? Dlaczego 77 gemme: .mma.Przecląd Filozończny ~~a G A EU — 
SIOJT m — SE, fae K a) 
miezliczona ilość uč i cierpi niepotrzabuie Nieprute | Pism , rozporządzające współpracownic- j SE u a u Cyga: e ul e » 
A fllw=m “rzy kit l tniejszych "a nwnf- x v 
na przepuklinę? Palta zimowe, Futra. Ubiory [iY aa ych ne polu ñio:oñi, stawia sobie : $ IE>1=< » į ” aa ; 
Pross; załąduć buvplainie po użycia z meskie f damskie zè zadanie: dawać wyra aye NAP 5 5 E «e r” ERA ACER 
listami duięaczynn»mi wieln uleczonych elski:j m śli fiiozoficznj 1 odźwier £ f 
przez dr. Ra'manta, Valke"berg nr 400, ŻĘ czyści i odnawia 3: dad ex filozofi zuy wogóle, Każdy s eh emieznie bazne i za najiepzze uznan* przez Instytut chemi- 
Holland. Ovłata listów 25 h ksrt 10 h. Bier Eemi lud nunór zawie'.: 1) Arivkuły oryginalne, (sprzedawany od r. 1857). E ezny e. k. Uniwersytetu lwowskiego. 9498 
9451! 1erwszy miczny zazła 2) Przegiąd nauk pu *zczególnych, 3) Prze- i 1 - Rb 2 À y 
SZYMONA WEISSA SEESE o EEn, premey Dyetetyczny Środek przyczymajacy się do dobrego trawienia. sa| 166 Wszędzie do nabycia. % f 
- snych utor a Spr-wo- 7 + 
BE Rawy "PE a wa, A A Sala, 8) Wlado. Do nabycia we wialu aptekach i drogueryach Austro- Węgiersk. monarchii. Ki 
tylko 9544 || mosc™ b cżące i no'atki. oraz g) Bibliogra- Coni małego pudelka K, 1-68, dożego K, 252 E=JE 
znarznie potaniały tylko w handlu uł. Kopernika 12, Lwów fe, IJa prenumeratorów rocznych przeznasj| | k go p 0 , go A, ` 
Leorarda 5 lecktiego wit ; A 7 cz. się: Premium ma r. 1904. Czte- | SAF” Proszę źędać wyraźnie Dr, Gdlis'a proszku do potraw i uwa- r Mide. 
COUVA SO LE na żądanie czyści się za pomocą aparatu ry książki do wyboru z pośród następują- żać na moja markę ochronną. E cma = — Ee a = = gta sh 
we Lwowie, ul. nt % | w przeciągu kiłkn godzin. cych: aj Mie OGRI J aj 0 Wyłączni producenci (od r. 1863): 80 EEE = ZSESESESESEALSESPSESE5SE Ieg 
d t. sa kilograma. [ owi ZO cego“. 2) E. Mach, czyty popularno- 4 IE 4 i g6) 
posząwszy od 60 o ri gr 2 „BK Gana saukowe*. 3) H. von Helr holtz. „Mierze- Dr, Józefa Grólis a Następcy Ln 


P:erwszy skład 


Grrafifotonów 


znajduje sę 


pry ul Jegjodoiskiej tla, tylko ns I pigt"ze. 


Otwarty od 9 do 12 ranw i od 3 us 


zmania*. 4) H Hóffding 
5) Z. Balicki 


glądu Filczoficznego(, 
11, IV. i VI. 


pocztową rubli $ (13 koron) 
torzy z prowincyi za przesłanie 


3094 


ysław Weryho. "dres redakcyi 
asawa, ul. tiokotowska 47. 


5 poosłu du. 


mie i liczenic z punktu widzenia teoryi po- 
„Zasady etyki“, 
nHedoninm jako puokt wyj- 
„cia etyki“ (odbitka z „Przeglądu Filozof- 
cznego“. 6) 1. Gomperz. „Krytyka Hedo- 
'nizmu*, lub też jeden z roczników „Prze- 
a mianowicie; II, 
Prenumerata wynosf: w 
Warszawie rubli Æ rocznie; z przesyłk 
Prenumera- 


|pod postacią książek ponoszą koszta prze- 
sylki w ilości kop. 60, za nadesłanie rocz- 
nika rub., 1. Redaktor i wydawca ir. Wła- 


Wien, I„ Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 
Wysyłka hurtewna i drobiazzo wa. 


SUNE URE | O Perf 


r 


kawiarnia Amerykanska 


przy ulicy Trzeciege Maja 1. LI we Lwewie. 
kok Codziennie kencert muzyki wojskowej, — Początek O godzinie $ wiemór 


premiam 


a| AZP” 
w in 
9187 i 


zmakomite. — Cena I k., 


2S JAN IHANATOWIC -, Sr 


Lwów, Sykstuska 30. i plac Maryacki 1l. 


AIESESEGRSESESESESKESESESESTSESES 


Nowość! 9369 


my z białych fiołków * 


Zk. 8 i 4 kor. 


aë 


Esi 


E 


LG v owr uli akoy j y 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25 Grudnia 1903 Nr. 295. 


mm m AM e- m mie non siea 


a st — — nm 


przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych drogich A'ruszców, | vapiery wartościowe, przedmioty 


= i z brązu, } roń, galanteryę, zegarki, zegary pendułowe, dzieła sztuki, pasy lite, WFarabels, antyki, (rowery i maszyny po cią 
Zakia c rá zasta WY ER ieczy tylko najlepszej marki) itd udzielając możliwi» najwyżsaych zsił ezek. PY AW 
ua. E rrola Lud «wf «za TF. TB. MH. pictro. Zlecenie zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa mini malna. Dyrekera. 
| az O e A R EEE Z a e—a R ĖŘ 


ZAKOPANE 


Hotel-Pension Bkoczyska. Powiększone 


i ulepszone. Otwarte rok cały. Ceny umiar- p a wyrobu apteki obwodowej E. Sitenzla w 

kowane. 277 | kełomyi, odznaczone na Wystawie kraj. 
| m a 7 — WW SW zzz 1 $ we Lwowie 1894 medalem srebrnym, są 
EHE E HE > 4 Q Qr 8S i gp najskuteczniejsze w gadawnionym kaszlu, 


Lwowskie 9607 d 


Pasaż Hausmana Í Ziółka karpackie“ | Dia miemowiąt,;i chorych na żolądek ' |jEEERZEKN="IELA W: E =] DIE 


mnączka dla 
dzieci 


chrypce, zafegmieniu i cierpieniach pier- 


(46 razy premiowane), slowych. zawiera najlep: 


[6 umyj me =" m | K 9495 
à Ud 20 do 26 grudnia do widzenia. Do nabycia we Lwowie w aptekach: P. Mi- 
ae GEJ HUGE R Bardzo zajmująca Raa do Meksyku. śr i D ea sze alpejskie 
` r ens 50 
Losy Krakowskie Wstęp 20 halerzy. Przy zukupnie wyraźnie żądać tylko pra- $ mieko. 
r wdsiwyeh z firma E, Stenzla. Również 
Główna fa t za zaliczką najmniej dwie X 
korov wysy: wprosi zaliczką naj j ; 
wyzna 50.000 pa Peżyczki Paid e e] Próbne puszki po I koronie. 9520 
osy ory e za gotówkę p ` amarme a ~ | 
kursu dziennego, aľbo ae 7 mie- R M a OSR E ° ko” L. 5249. | 
FFE Ra TAN a f nadporncznika począwszy. 
I los po 4 kor. Objaśnienia 9606 Ostatni tydzień! 
Do pie i npraszamy  załą- udziela Reprezentaeya .Beamten-Ve- = 
Spie Tang ay IA (M einut we Lwowie, ul. Kopernika 7. = Gwiszókowa loterya 


czyć 364 kor. na asekuracyę. 
Paint An Boa Sa A | 
Natychmiastowe, wyłączne prawo gry $ 


jaś po zapłaceniu pierwszej raty, —m— 


najwygodniej przekazem, dalsze cze- 
kami wolnymi od porta, 
Peżyczki mn losy i 

efekta najianiej © 

Losy XXIIŁ Ioteryi państwowej 

polecamy po 4 k (Główna wygrana 

k. 200.000 w gotówce. Ciągnienie 

nieudwołalvie 14. grudnia. 
Dem bunkow 


ROHATYN i ULAM 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po £ at. od wyrazi, 


e w 0a 1 MMA LWA õe mea 


Nowość! 
Przekąska do wódki bardzo pikantka = > 
bs p Be WB oi ©JINNA (szcseliw) do maszyn parowych 


„Przysmak EŁ=pszyński* gatunek Tirolar 
Brot, paczka 90 et, Dwór Łapszyn, — 
Brzeżany. 


r jialrenne, distinq iće 
Demoiselle squant sivi ses 2 udes 
en Italie, donterait d'exellentes lecons 
d'italicu et de peiatnre, Sádresser á Ma- 
ria Monticelli, Łyczakowska 70. 31; 


De PH l! francaise , distinguée, 
maigi donnerait de bonnes |za darmo 1 opłacony, F, PAMM. Kraków, 


lecons de francais, Sådresser A H. Jean- 
bourqnin, Łyczakowska 70 314 


Lwów, Kamińskiego 6. 315 


; af, z niższym państwowym egza- 
Leśnik minem, piętnastoletnią prakty- 


ką zawodową w lasach prywatnych, obzna- r guziki do wciskania 


jomiony z miernictwem i dobry myśliwy, 


pozostający na posadzie, pragnąłby takową| $È 


tekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego |dv IO. stycznia 1904, do biura ko- 


PORTO 7 E 0-01: kwalińikacyi. 
i Kto chce duże pieniędzy ? 


istć x 
Oficyalistów "skie ME). © aaa wara ehe R 


miasta i prowincyi, poleca Binro pracy.| $$ KOH | NOOR 
ojm 


Ciągnienie nieodwołalnie 29. grudnia 1903. 
HG 1.500 wygranych TRE 
podzielona na 100% głównych wygranych a 1400 
mnlejszych wygranych w łącznej wartaści 
koron 50.000 koron. 

Główus wygrana 25.000 koron, następnie dwie głó- 
wne po 5.000 i po 1.000 koron, z odciągnięciem na- 
leżytości podatkowej będą zaraz w gotówee wy- 
płacone. 


Losy po 1 koronie 


do nabycia we wszystkich kantorach, trafikach. kalekturach łoteryjnych 
i w Biurze loteryjnem Wien I., Spiegelgasse 15, 9458 


Podpisany komitet c. k, Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie ogłasza nipiejszem 
EMOROLDY wewnętrzne i|konkurs na posade sekretnrza. 
zewnętrzne, połączone z nad- Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
miernym npływem krwi lecząlktórzy wykałą się ukończonymi wyższymi 
szybko przez użycie llańel, jstndyami nniwerzyteckiemi, rolniczemi lub 
Proszku i Pigułek Dr. Lebel|p rawniczemi oraz praktyką adminiztracyjną 
w Paryżu. — W Kisakowic wii rolniczą, 9596 

aptekach PP. Wiszniewskiego Podania wraz z dowodami kwalifikacyi 
i Redyka. We Lwowie w ap-|i świadectwami, wnosić należy najpóźniej 


i Ruckera. 3090 |mitetu, Kraków, Basztowa |. 6. Posada bę- 
dzie do objęcia od 15 lutego 1904, płaca 


Z komitetu e. k. Krakowskiego Tow: 


Miezięcznie aż do 100 xoron mo- rzystwa rolniczego 


(| żna zarobić bez rexyka a ucze wie. 
Proszę przysłać wvutychmiast adres 
pod: (+. BL an dus Annoncen-Ru. 
rən des „Morcar“, Nurnberg, 
Fürtherstrasse nr. 78. 8674 


rawa - 


Premiowany! Założony w r. 1879. 
TERRY =~ Portrety naturalnej wielkości 
v [| podług każdej przysłanej fotografii format 40 


Pierwsza krajowa fabryk 
cehemiczmo - technicznych 


smarów I pakunków 


| i 
TO dni. Najpiękniejszym, najodpowiedniejszym | A 
5 zes PUDARUNKIEM | 
sa ii jest portret naturalnej wielkości, ponieważ war- mę 


j Kraków dnia 18 grudnia 1903. 
t 


do 50 ctm. kosztuje 3 zł, Termin wykonania 


4 


tość jego jest trwałą. Portret taki nadaję się 
jako najpiękniejsza ozdoba pokoju, naistose- NF 


Kio chce goble zaosz Edwarda Hellw:ga, 


É =) czidzić pieniądze nie-| Lwów. ul. Kopernika 29, ee mama WNiejszy podarek weselny, na imieniny, urodziny 
S . a P 4 x 
Pi chuj sażąde wielkiego iln- leca" £ „wadi lub świąteczny. Również jako najpiękniejsza i wieczna pamiątka po zmarłych. 
A strowanego cennika zega-|DO eca: cmnozycyę (smarowi 0) Fotografia pozosłaje nieuszkodzoną, Za wierne podobieństwo gwarantuje się. 
x rów, łańcuszków, wyrobów! „Pionier“, pakunki „Pionier“ „Wul iegfrieda Rodascheor’s prem. art. zakład portretów malowanych 
9 +, „jutelerskic, z chińsk. sre-|y„nu, gmarowidło do trybów „Re- Wienii., Praterstrasse nr. 61. 
. J głra instrumentów muzycz- i « do k h S 
e 4 nych, części składowy*h ze.|gulator*, do kurków parowych „Sa 


gars, który będzie posłany| urn“, do pasów „Mars“, pastę „Ve. 
nus“ do czyszczenia metali itp. 

ul. Zielona 3. Rok zał. 1852. Wyroby znacznie lepsze od 
zagranicznych a ceny niższe 

9369 

Farby. pokosty, lakiery 
Masę francuską i lakier 
harsztynowy do podłóg. 
Najlepszy lakier do kalo- 
szy. Wałeczki i kit de 
okien. Szczotki, pendzle, 


Nadszedł Os i RZL, ; $ 
świeży transport Ś E 
najnowszych © 
w dużym wyborze i w 

iornetek najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy„od 8 zł.) 


KOPERNICKI i SYN 


zatrzaski, 


RRRA 


ztniciiić łab od 1. kwietnia 1934 r. ui à 
Leśnik, posto rest. Błudniki koło Ha-|Ś£ fa A R trzepaczki ete. 
liesa“. 3u |qę Hypno | O ai" 9459 optycy i mechanicy 
í 5 najlepsze do zapinania sukien, W (ZD) następc. Í, Czop) TY 
l» ch -| e 5 5 
Poszukuje SPO Ed * made 40 Tihycia. Lwów, plac Halicki I 
którzy są dobrze obeznani w zarządach Lwów, 9432 


4 gospodarstwach wiejskich, w celu ros- RRNYRNKEM ZWI ul. Zólkiewska L 2. 


sprzedaży ta wysoką prowizyą — poku- 
pnego artykułu, Ewentualne zgłoszenia adre- 
sować : „Lohnend* do Administracyi nasze- 
go pisma. 305 


każdej jakości d star- 
Kukurydzę cza taio J. Spann- 
dorf, Nowosielhtza (Bukowina) Na żąda- 
nie próbki. 250 


K|KKEKIEK 


Wszelkich £yżwy systemów 


akii-(narty)-ski] i przybory do szermierki|* 


Podpisany Komitet c. k. Towarzystwa 
rolniczego sogłasza nuiniejszem konknrs na 
posadę kierownika biura rachun= 
kewege. -ióre prowadzi buchalteryę 


8061 | SBGÓO©SECDOCOSYOE.ODOCZRBGREGOGDEO 


; e 

s PIGUŁKI BLANCARDA © 

s) NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM © 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W TARYZU 


v"omyśln'e skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Sy- © 
a 


® flis organicznej w Lymfatyzmie i we wszystkich choroba h s*powodowa- 
nych zarodkien -krofuticznyim (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) 
©GDvzA. 2 do 6 Pigułek dziennie. ~- BLANCARD & Ct, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 


0000000000000000000000000000000004 4 fat paczka 
We Lwowie: w aptoksch P”. Misclaicha i Sp., Wiewiórskiego i Ruekera. pEr rek 40, 
W Krakowie v aptekseh : PP. Wiśniewskiego i Redyka. 3100 Inde Oeylen 


koron 1'30 i 1'70. 
Okra 


stanie w drodze ahemicznej jako balsam, w takim razie 


3 Proszę wszędzie 
dopiero zyska prawie cudowny ekutek. 1399 


dadać Herbatę 


Jeżeli wiecsorem posmarujemy twarz lub inne miej- 


ý Monopol £ Rączką. 
sce skóry tym balsamem , to już nazajutrz rans odpadają prawlo nieznaczna £ 


w największym wyborze poleca č Dr. Fryderyka Lengiela A 70 p a at kor. 
W. Lukasiewicz, i O r aE netto 
Akademieka 26. 310 y B ALSAM BRZOZ WY waga cłowa, czyli 
5 Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 500 gramów — nie 
12 H wyświdrowano dziurkę, znany jest od na'dawniejszych 420 gramów za I fnnt 
L. 5250. fs czasów jako najanakomitszy órodek piękności; jeżeli je- rosyjski — o 207/, 

Konku rs. z dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrsądzony o- mniejszy, 

E 


f 
dla poszczez ‘nych o:łonków Towarzystwa) | 
do biura prz: ztępujących. 1 

Wymagazą jes: dokładna znajomość 
rachunkowości roin'czej, a zatem zarówno) $ 
rachunkowości, jak rolnictwa. Je 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się praktyką w innych bin- £ 
rach rachnnkowych rolniczych, i 

Placa wedle kwalifika yi, od 1800 do ; 

o kor, z możliwem podwyższeniem na) 
przyszłość, posada jest do objęcia od 1. lu $ 
tego 1904, termin wnoszenia podań do 
10 styesnia b. r. 

Kreków dnia 18 grudnia 1903. 

Z Komitetu e. k. Krakowskiego Tow. 

rolulezegv. 9602 


Przyrządy 


do wyrabiania 9541 


wody sodowej 


i wolnych od alkoholu 
napojów 
bardzo wydatne — dostarczają od 
koron 175 i wyżej 
Dr. Wagner & Cie. 


Zjednoczone fabryki jako Towarzye 
stwo komandytowe. 


Budapest, IX, Tinodygasze 3 


Wzo:y bezpłatnie i opłacone. 


Czy koniecznie 
trzeba s Hamburga i Tryestu sprowadzać ? 
Znany w kraju główny i wyłączny sklad 
herbaty i kawy pod firmą 


Adolfa Singera, 


we Lwowie, — Sykstuska 1 
poleca spróbować 


RAW 


Bantos dobra . . . . «55 ct. za pół kg. 
Portoriko prima . . . 65, 


łupieże ze skóry, ktora staja się przeto Iśniąco blałą I delikatną. a 

a Balsam au wygładza powstałe na twarzy zmarócczki i Tn a ospy i Ą 1 magazynu JULIUSZA GROSSEGO w Kr. akowie 
nadaje młodocianą barwę twarsy; cerze nadaje białość, delikatneść i ówie- Największy zbyt Herbaty w kraju. (dzie nie ma proszę pisać wprost. 
żłość, suwa « najkrótszym czasie piegi , plamy wątrobiane, blizny, ezerwe- 9210 
ność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
użycia ułz. 1:50. Dr. Lengiała mydło honzoesows. najłagodniejsza i najodvc- 
wiadniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 5u ut, 

Do nabycia w każdej większej aptece, rnianowicia : ws Uwowio u Zr- ; 
grannta Ruekara, w Krakowie u Wiktora Kadyka apt, w Usarniowcach o | 
Golichowskiego nast. Mahl api. schmiedz d Fontiu droguerya: w farropuiu 
u Maroyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowio u Maurysego Adlara, J. Nissio. $ 
łowskiego, w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drowuoryi A. Hass. e 


Obwieszczenie. 


oki aa | b. L DZA. (ANTKA KIA 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 7, Guttmm=muo, Wiedeń, | 


fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać osły 


j małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem npełno- r i zd. F 
a A Wieytóm zatem kolei is zmiotem Ó sr. |Ma zaszczyt donieść P, T. Publiczności, że urządziła skład 


j 
i 
I 
! 
| 


60 ct. następujące przedmioty : 5 
5 6 wk dlodów stołówych z prawdziwą angielską klingą, we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. S$. 
8 widełców z jednego kawałka ameryk. pat srsbra, A i ; 43 
6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, Ten jedyny w swoim rodzaju w austro-węg. monarchii| 
12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra. ; : j p s 
1e ochla = amerykańskiego db su. zakład handlowy, posiada oprócz swoich własnych wyrobów, : 
1 chochelka z amerykańskiego patent. srebra. e R. S , i 
8 angielskich spadków WiotOPiAj €. N. 35/18 także we wszystkich gatunkach i 
iałe 6 Reda i 
Wo JA a hygieniczne pokojowe I domowe klozety (patent Gutt- 
1 roir DE: 'nana) oraz skład podług wyboru 
42 przedmiotów tylko sa złr. 0.60. ] 
Te 42 prz PAY soy dawniej 40 zł. a obecnie mozna je Urządzeń kąpielowych, 
ieć tę niską cenę złr. 6.80. 
~ eJ skie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, Żel sze | mosiężne meble, 
który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem , zobowiązuje Krzesełka I wózki dla daleet, 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko. " 
mu towar Się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na- Krzesełka ur kółkach dla «horych, 


bycia tego wspaniałego garnituru, który szezególniej nadaje się na : 
wspaniały podarunek na Gwiazdkę i Nowy Rok Hygienicznuue doniczki do pluciu wszelkiego rodzaju, 
jak niemniej dla każdego domostwa. Papier klozetowy, skrzynki na papier, 

Dostaó można tylko pod adresem : sapo jak również w wyrobach 


T 49 
A. MIRSCH BERGA awtr. węg. przedsiębiorstwa termoforów, 


Pom eksportowy smerykanskieh patentowanych towarów srabrnych. i f y 
Wien ii., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. ja mianowicie wszelkiego rodzaju naczyń zamkniętych, me- 


Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zallozką. 45, nażek, brytwanek do pieczenia menażek myśliwskich, vgrze- 
Proszek do czyszczenia 10 ct. rot waczy pulsów itd. 


i i j © R> 4 M7 4 A F A 
Tylko marka cohronna obok stojąca, sapewnia pradziwowość. Sy 34 Ilustrowane cenniki gratis i franco za pośrednictwem 
Wyciąg z pism uznania: 4. 


a n Pi $, 
lon wyśmienita . . .75 » s 3 Kraków, 31 maja 1890. G s 
Ja plantac, + + + „90 u u U Posyłkę Pańską otrzymałem i jestem s niej tak sadowoloną, że posyłam dsl- L. uttm WM, Lwów, 
„  perłówka .. «. .00„ »  » jxo samówienie. Kslężna Amalia Czetwertyńska. 3 a R 
Moce arabska . . ... Bo, >» 4 Z nadesłanego towaru bardzo jestem sadowolozia, Un. Jagielloński «u SĄ 
Adisagk Grognąeć R l, Galicya. Slostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. "bg i 41 
Herbaty 140 za pół kilo i wyżej |  Krystynopo y , iaer atad we” C Rolagem ciui NA 


Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. herbaty raze u 
za pobraniem franko. 9471 


Z przysłanaj zastawy jestem bardzo zadowelony i proszę o Rową posyłkę. i 
Lubaczów, Galicya. Bablo, kapitan. rienbadzie. 9596 


EP "4, eTA 


LI : T 


BELPAT 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


p Austryacki 


wyrób 


„KLKINOSCHEG 


Margue d or 


EES o OTE A ASES 


uznana znakomita 
„ marka szampana, 


Fa OUR 2% — (1 — oc 


en 


emmm e AMA WAPNA M” VT WM WA WOK e p o, M 


WINO a CUKIERKI 5 KAPSULKI Preparata lecznicze VIVIEN 


zastęj ują z pomyślniejszym skut. 
pra S AN 


kiem najlepsze trany stokfisza 
kiedy chodzi o wyleczenie Bez- 
krwistości, Krzywionia kości 
pacierzowej, Braku apetytu, 
Kaszlu, Reumatysmu, etc. 
Nie sprawiają ani mdłości, ani 
odbijania. 
Ba Rxtrakcie z WĄTROBY STOKFISZA WINO VIVIEN jest tak przy- 
(FIGADOL) jemne, że dzieci chętnie nawet je 
PARYŻ, ulica Lafayette, 126 zażywają. | 


We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Rnckera, 3095 
w Krakowie n PP. Wiszniewskiego i Redyka, W Tarnowie n P. Adlera. 


HERBABN Yego 


Nyrop wapienno = żelazisty 


Zz kwasów podfosforanowyeh. 


Od lat przeszło 88 używany i przez wielu lekarzy į k naj j 
lecany syrop praeelw elerpleniom Een y q.paepiej pos 
dzi kaszel. Ponieważ posiade pra Hz aWladniti” ATA p 5 „150* 
wienie, « przez to ułatwia odżywianie. Wprowadza do goa żółci 
w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania” 
krwi, zaś dzieciom zadawany x powodu zawartości soli fosforowo-wapi 
nych ułatwia im tworzenie się kości. OT | 


9537 
Cena flaszki H vrbabny'ego syropu wapienno» : 
zł. 1126 = k. 250, pocztą 20 ct. = 40 h. miel PARE 


Zastrzeżenie | Ostrzegam rzed 

lub podobnie nazwanomi MAZAN a Ti 
odmiennemi w swoich składnikach a temsamem i 
działaniu od naszych od lat przeszło 38 pozosta. 
łych oryginalnych preparatów syropu wapienno= 
żelasistego z kwasów podfosforanowych. Prosimy 
zatem zawsze wyraźnie żądań Herbabn: ego sy- 
ropu żelazisto-wapiennego i baczyć, aby obok 
wydrukowana a przez władzę zaprotokołowanae, 
TACOMA an A ya się na każdej faszce 
1 Ł wysyłka : eń, apteka . 
herzigkeit* VIII, Kaiserstr. 73—75. Składy we Ee 


eF Aa i 
LIUS KEKDABNY WIEN F 


an 


L. 4378903. 


Ogloszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budow mach i 

l > bio un Z= 
czenie ck. szkoły realnej, rozpisuje się odstaje nobwałydikł ji 
z dnia 9 gradnia 1908, licytacyę za pomocą pisemnych ofert, które 


najdalej do dnia 5 stycznia 1904, d 
do tutejszego Magistratu wnieść należy. » do godz. 6 wieczór, 


Sume kosztorysowa wynosi 218.461 kor. 89 ha! 
wysokości 5%, od sumy kosztorysowej. or ha!,, zakład zaś w 


"Bliższe warunki licytacyjne, plany budowy i 
r y , L A 1 k j 
przejrzeć w biurze sekretarza Magistcatu: zr EST WĘŻ 


Co się niniejszem do publicznej wiadomości podaje. 
Krosno dnia 18 grudnia 1908. 


Magistrat król. woln. miasta Krosna, 
9600 Burmistrz dr. F, C€zaikowski. 


ZERO" PAZ OOO BETO OPETZ > 
Allgemeine 


Rentenanstalt 


Wem, FH. Tuehlnuben 4. 


Powstały I ogólnego zakładu zao atrzeni a 
żonego w r. 1824 przez pierwszą Kait Kas Toa 
ezędmości. 


Zabezpieczenie wzrasta:ących rent 


dla dzieci i dorosłych ; przy odroczeniu pobierania renty w młode 
szych latach następuje znaczay wzrost renty dla późn'ejszego 
wieku. 


$abezpieczenie renty osobistej. 


Zabezpieczenie renty osobistej kapitałowej za je» 
dnerazowem złożeniem pelnej premii kapitalu 
z następnym wynikiem. 


Trzy pobieraniu Hina e się Przy 5 letem 
po 1 roku: A i 

dla 50 letnich osób 7:34 proc. 10 O 
ROOL n 886 , 1%01 

EAMG . | WaS 14:81 

LES4 „ 11:36 , 19:31 

sk Ura „ 1833 , — 
EAE „ 16:33 


zabezpieczenie renty osobistej ka italowe eze- 
ściową wpłatę premii kapitalu ke pihe 
premiseh). 


Kasa oszczędności na renty wiekowe. 


(nowy dział ubezpieczeń renty osołuste;), 
Zabezpieczenie odroczonych do 60 roku żyela 
przez odsetki uczynionych z wkładek utwoerzo- 

mych rent esebistych. i 
Nuczegółewy prospekt wysyła zakład bezpłatnie. 
Ja przedrnk ni» viąci się. 9503 


Z drukarn i litografii Pillera i Spółki. 


